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W y ł o m .
Rozporządzenie l  in s i r . wojny, onegdaj wy 

otuc lanie rassdę jednolitości języka armji. — 
Jenerał Pittreieh postanawia, te  odtąd wladae 
wojskowe, stacjonowane na Węgrzech, mn/uą ko- 
-wpondować x u* dsamt jywilnemi węgierskie*! 
w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u  w ę g i e r s k i m  i 
pnyjmować wszelkie pisma osób prywatnych, w 
tymże języku do nich wytresowane. W ten spo­
sób jktcyk węgierski ndobył sobie zupełne równo­
uprawnienie % urzędowaniu zewnętrzni m arnji, 
a  stąd do wprowadzenia. , -ęgWsklej ko-.endy 
pozostaje już tjlko  jea. u krok...

Nie zizdrośeimy Węgrom ieh nowej narodo­
wej zdobyczy, przeciwnie sądiiiuy, że przełama­
nie monopoin niemieckiego języka, jest praw dni - 
cym postępem, a którego * czasem takie inne, 

atewęgierakie Indy skorzystają, iwłaazesa w Ga­
licji, gdzie ludność jest właściwie jednolita bo 
1 r>« wschodniej części Irajn wszyscy muszkai.- 
cy władają językiem polskim, bezwzględne pa* 
aowrnle niemiecczyzny w armji jest «n»malją 
kardzo niewygodną zarówno dla armji jak dla 
ipołeeseństwa. Nie roszcząc tobie jednak na ra­
sie pratenrji do uzyskania przywilejów węgier­
skiego języka, powinniśmy przynajmniej starać

o to, aby eałe urzędowanie ii utt&rme-ji gali­
cyjskiej odbywało się w języku poldri**.

Dlaczego właściwie żrnidafmerja galicyjska 
ażywa dotychczas wyłącznie języki niemieckie­
go, to należy do tych austrjackieh zagadek, któ- 
rych lepiej nie roz-.iąsywaó. Żandarmi pełnią 
służbę bezpieczeństwa i są organami podwładny­
mi sądów i starostw. Oni przedj wrfzy stkiem sty­
kają się z ludnością 1 Ich sportm żeua, uŁie/r- 
eaone w raportach, dtanowią punk. wyjścia do 
rozlicznych Karnych dochodzeń \ procesów. Tru­
ta i zaś wymagać od wysłużonych żołnleray, któ­
rzy zdołali sobie pizyswoić zaledwie niektóre 

wyrarenla niemieckie, aoy obcą mową opisywali 
wawlłe, nieraz w dziedzinę pierwotnej psyeholo- 
gjl wkraczające wypadki. Stąd też pochodzi, że 
nfi«mieekle raporty żaadarmeijl są asębto niedo­
kładne, niejasne, często nawet niezrozumiałe. — 
Żandarmi są temu niewinni, muszą oni łamać ję­
zyk niemiecki dla dogodzenia przestarzałym tre- 
jycjom i wymaganiem kilku przełożonych, któ­
rzy dotyehcitns nie zdołali nauczyć zię fka 
krajowego. Dotychczas powoływano się w Wie­
dniu na zasadę jednolitości języka urzędowego 
armji, do której tytuiornie żandamerja należy; 
jeraz jednak, Kiedy najwyższa wł-dza wojskowa 
rama zrobiła wyłoni w tej praKtyce i te nieza­
wodnie za wiedzą ł wolą korony, niema żadnej 
/słusznej racji przedłużać stan rzeciy, tumpjąey 
meg sprawiedliwości, a dla interesów kraju bez­

warunkowo szkodliwy.

W O J  H U.
Szuninuj.

Oczy świata cywilizował ego są zwróeone na 
port w Siangbajn, gdzie rozgrywają się sprawy, 
weżne ze stanowiska międzynarodowego i polity­
cznego. Powód dały — jak wladrmo z telegra- 
mów — okręty rosyjskie, które weszły do portu, 

na terytoijum neutralne.
Szanghaj, czyli Szang-haj hien, nąjwybitnlej- 

iw  miasto portowe 1 handlowe Chin, me leży 
bezpośrednio nad morzem, lecz nad rzeką Wn- 

wg, czyli Hwang-pn i to o S2 kilometry od 
■.jścia owej rzeki do rzeki Jang-tse-kiang. Obie 
rzeki przecież są tak głębokie, że pod miasto 
mogą podpływać największe statki wojenne. —- 
Szanghaj posiada wogóle świetne komunikacje 
wodne nietylko z morzem, ale 1 z wnętrzem kra­
ju di lęki kanałom niezliczonym i rze' :om.

lfia8*io leży na lewym brzegu rteki Wusung. 
Łlódość wyBosi z górą pół miljona mieszkańców. 
Każda narodowość ma odrębną dzielnicę. Naj­

nowsza dzielnica, najbliżej rzeki położona, jest 
amerj Kańska. Chińczycy zowią ją  Hongkin. — 
Rzeka Snezu, wpadająca do Wusnngu, dzieli ją 
od dzielnicy angielskiej, najstarszej i najpiękniej­
szej. Owa dzielnica kończy się ulicą Konsulatów, 
biegnącą piostopadle do rseU.

Na południe od ulicy Konsulatów leży wąska, 
& długa zresztą niewielka dzielnica francuska, u 
południowej granicy której saczyns się miasto 
cbińskie, otoczone mnrem.

Niemcy własnej dzielnicy nie posiadają, lecz 
mleiskają przeważnie w mieście angielskiem. Nad­
to wzdłuż briegu rzeki ciągnie bnlwar, zabudo­
wany domami bogatych kupeów i szeregiem gmv - 
chów publicznych.

Anglisy w swojej dzielnicy Ba cyplu półno­
cnym między rzeką Wascngiem i r n h  Snezu 
założyli "gród publiczny, najładniejszy z ogro­
dów na eałem wybrzeżu ohińsLdom. O 8 kilom, 
na zachód od Ssanghajn leży — pod protekto­
ratem ra,dn tranenskiego — k ._ rtoj Jezuitów 
sSu-kla-wei,>, założony w XVII stulecin. W o- 
wym klasztorze znajduje się słynne obserwato- 
ijim  astronomiczne.

W SiaBgLaju istnieją trzy kościoły katoli­
ckie i eitery kościoły protestanckie. Rezydują 
tu ta j: M J  ud katolleki, biskup anglikański, wyż- 
azy Inspektor komór eelnyek lądowyeh 1 wodnych 
sędziowie trybunału mieszanego Władzę chiń­
ską reprezentnie taota1 czyli gubernator. Miasto 
< hlńskle, otoczone murem i piwedmieściami, ma 
ciasne nllee, wybrakowane wieikieml plytanu gra- 
nitowem i.

Anglicy zdobyli Si&nghaj ld  czerwca 1842 
roku i otworzyli dostęp flotom całego świata 26 
ilerpnla, Obrót roczny towarow w porcie szan- 

sh .skim pizekraczo z górą ćwHrć miljarda rnbli.
Upały w Maanzbrjt.

P. Nlemlrowiez Daneeenko tak opisuje w 
Buesk. ist mandżurskie upały:

Upał straszliwy. U?łem w lecie w Maimfco; 
w li. cu i sierpniu podróżowałem po Kraju Za 
kaukaskim t P s p ę d ;  iłem skwarne lato w 
Andaluzji, — lecz nie doznawi rem nic podobne­
go. Tutaj i słońce 1 niebo wydają się najstra­
szniejszymi wrogami. Słońce pała groźnie, jak 
aymbol niezwyciężonego gniewu; niebo obejmuje 
ezłowleka gorącym błękitem, jakby mówiło: 
przedemną nikt się nie ukryje...

I  w dole — wszystko słe, rozpalone, suche, 
jak skóra wężowa. Uczujciz zawrót głowy i o- 
przesz się ręką o skałę — sparzysz dłoń; usią­
dziesz nii szarym odłamie kamienia — ndaje cl 
się, że siedzisz na rozpalonej blasze kuchennej; 
eheesz odjechuć — siodłe przez gofr tnę rozpali­
ło się do niemożliwości. Piiesz ogieu w powie­
trzu, którem odayeharz, oczy oślepia blask bez­
litosny, w uszpch dzwoni, serca rozszerz/1 się do 
mdłości... Csujesz, że jeszcze chwila — i zwalisz 
zię, zwyciężony przez ten straszliwy rpał man­
dżurski.

A tak niedawno, w tym upale, pod alezli- 
ezonemi prcmienlaml słońca, ‘ść musieli żołnie- 
rse, niosąc na sobie po dw> pudy amunicji!
I  teras — spójrzcie na nich — przecież oni już 
przed bitwą porażeni są przez to niebo bezlito­
sne, zmordowani upałem, zmęczeni p agnieniem. 
Wszystko słabnie, wszystko tlewa się potem. 
Pot przenika przez koszulę, mnndnr, przez wy­
chwalone khaki angielskie.. Człowiek mokry, 

oń mokry i niema od tej wilgoci rlgi, jak jej 
niema w łaźni rosyjskiej, w rozpalonej parze. 
Ale w łaźni siedzi kilka minut, a tutaj godzina 
za godziną, od rana do wieczora, kiedy nareszcie 
zawieje ekłód odświeżający.

Z pozyejl bojowej nigdzie nie uoiekuiesr; 
chciałbyś dorwać się do studni — ale nie można 
wstać, zdradzić przed bystrookim nieprzyjacie­
lem 1 siebie, i towarryszoa. MimowoN zdradzisz 
tajemnicę okopu I

Mozg topnieje w cfc«ssce... Coś błysscrąeege, 
mieniącego się, oślrpiająeego migoce w przesy­
conej światłem dali... Zdrje się, że słychać gło­
sy jakieś, że ktoś woła z gorejącej otchłani...

Spójrzcie w takiej chwili na maszerujących 
żołnierzy. Niema twarzy, na której nie byłoby 
znać męczarni, ulem a myśli, me spalonej pr«n 
słońce. Karki czerwone, nabiegle Lrwlą... Zo­
baczcie, co się dnieje % rzadkich zaroślach, gdzie 
cień wygląda na iachraany, przepalone słońcen... 
Na zlelonawej plriue lichej trawy leżą ciała ja- 

Zbliżcie się — co dotk tlęci porażeniem 
słonecznem. Twarze czerwone, nabrzmiałe, usta o 
twirto szeroko, jakby chwytające powietrze do 
oddechu, a powietrze rozpalone i przepełnione 
zabójczymi garami; oerr wytrzeszczone, krwią 
nabiegłe... Bęee rozrzucone bezsilnie, nogi drga­
ją  konwulsyjnie. Odwróćcie go, spojrzyjcie na spa- 
lonj kark — zrozumiecie wszystko. Tu potraeba 
źródeł wodnego chłodu, ochrony od słońca — 
on ma czapkę, zamiast z dwoma daszkami, 
z przodu i z tyłu — zupełnie bez daszku. Nie­
którzy iłtaja daszek, ale tylko niektórzy 1 to 
jeden.

Drobne wiadomości z wojny.
Z  powodu wyjazdu cara z Petersburga, któ­

ry, jak wiadomo opuścił stolicę dla odbyda prze­
glądu wojsk kozaków dońsKieh ł brygad artyle- 
jji, mająeyeh być wysłanessl n . pole walki, ko­
respondenci pism niemieckich i framewkiaL ale 
trzym aj wiadomości z Portu Artura i Handża- 

rji, wszystkie bowiem urzędowe telegramy do­
wódców rosyjskieh. adresowane są wprost do 
cara, który dopiero po ich odczytaniu komuni­
kuje je władzom wojskowy* i lub dmiuiitraeyj- 
nym, dla których są przeznaczone. Te zaś u /- 
piero udzielają ieh korespondentom dalennlków 
zagranicznych.

O WIEDZĘ.
V.

,Do azswtu".
Powtarza aię stara jak świat, nigdy nie oJl- 

Lżąca piosonae Każdy ojciec, każda matka, cio­
tka, wuj, brat, opiekun powtarzają w porze za­
pis n do sskół:

— Gdy nie będzie?* się nerył, pójdziesz do 
szewca.

I  ten biedny szewc, jak widmo postrachu, 
wstydn, hańby i pogardy wszystkich warstw i 
szesebli społeczuyei, sttje na drodze do szkół, 
ażeby być podnietą do wytrwałej pracy 1 silą 
popychającą naprzód. Tak było przed laty stu, 
plęćdzWęcin, czterdziestu, tak jest dziś, w XX 
wieku. Przy zapisie do sskół stawia się dziecku 
prsed oesy obraz jego ,karjery*, wyższości, do 
której dojść może, .arystokracji11 społecznej, do 
jakiej się dźwignie, jeżeli przejdzie klas parę. 
Wzmianka o szewen stoi niby straeh na wróble, 
bo czyż może być coś okropniejszego 1 bardziej) 
poniżającego, jak myśl zostania szewc jU‘ .

Więc syn ssewcs ciśnie się praez klas parę, 
-żeby mógł zostać djnrnistą; syn djurnisty dąży 
do tego, aby został urzędnikiem; syn urzędnika 
śpieszy, aby miał awans jak nąjsserssj prsed so­
bą otwarty. W ten sposób pojęta nauka stwarza 
najgorsze skutki. Młodzież ucząc się, nie myśli 
zupełnie o zdobywaniu wiedsy, leez o stanowi­
sku ; nie rozważa ezem jest oświata w stosunku 
do charakteru, leez esom jest świadectwo w sto­
sunku do pensji na pierwszego.

A w ślad zatem łdsie poniżenie i upośledie- 
nie ludzi, inaczej niż w biurach pracujących, po­
garda stanu rzemieślniczego i zupełny Lr&h (ftu- 
weju w pracujsle. Tylko świat biurokracji pły­
nie szeroką falą głów doktoryzowanych 1 wiedze 
posiadający eh.

Csy nie otrsąśniemy się z przesądów średnio­
wiecznej ciemnoty ? Csy zawsze jeszcze poganiać 
będziemy naszyci synów do nauki, groLąc im 
myślą pozostania szuwcami?

Andrzej Johnson, w jednej ze swych mów 
wypowiedzianej w Waszyngtonie, wspomniał, i* 
rozpoczął karjerę polityczną, jako urzędnik ma-



n‘pnlaeyjny, craz, że piastował ton ursąd wo 
wszrstkieh gałęziach sądownletwa.

Na to rzekł ktoś obecny:
— Od krawca począwszy!
Johnson ani chwili sio idę zawahał i odparł:
— Tak, ale przypomnienie nie mieua mnie 

wcale, byłem bowiem krawcem dobrym, punktualnie 
wykonującym powierzoną ml robotę. Wszyscy 
wychodził1 zadowoleni z mego warsztatu.

Pewien członek angielskiej Izby gmin mówił 
do kolegi w ciągu rozprawy.

— Pamiętam, gdy pan czyściłeś bntj me­
mu ojcu.

— Zupełna prawda, lecz powiedz pan, czy 
nie czyściłem je dobrze?

Wtem leży właśnie wartość prac naizych, 
aby były wykonywane dobrze. Chlubę dla sy­
nów naszych, nie stanowi to, że poświęcają się 
„arystokratycznej* pracy biurowej, ani poniże­
nie, gdy oddają >ię pracy rękodzielniczej, lecz 
zaszczytem jest. gdy wszystko co robią — robią 
dobrze.

Nie mam} dotąd ludzi zdolnych do prac wy­
trwałych i wielkich, dlatego zalewani testeemy 
niemiecką tandetą, dlatego depczą po nas, boga­
cący się żydzi.

W perze zapisów do zkół, niech już raz u- 
stąpi z drogi widmo, straszące dzieci nasze „sze- 
weem*. Postawmy raczej na jego miejsce Niem­
ca, wyszydzającego wszystko co potokle, albo po­
stać żyda, panoszącego s'ę w biednej (Galicji.

Chłopakowi należy otworzyć oczy i wskazać 
w csem tkwi nędza kraju. Niech pociuje się bo­
haterem, niech rwie się do nauki, jak do orężnej 
walki i  niedolą, a wtedy praca jego lepsze plo­
ny wydać będzie mogła.

— Nie zostaniesz nawet dobrjm szeweem, 
jeśli nie nanezysz się być wytrwałym i pilnym! — 
tak mówić powinniśmy wiodąc dzieci nasz* do 
szkoły. S.

a dnia 31 sierpnia

Z E  Ś W I A T A .
P o ż a r  n a f t y  w A n t w e r p j l .  Wielkie 

nelgijs" ?e miasto portowe, Antwerpja, było wi­
downią olbrzymiego pożaru, przerażającego swą 
grozą i miljonowemi stratami. W piątek zapali­
ły się na przestrzeni sześciomorgowej olbrzymie 
zcpasy nafty, które w olbrzymiej ilości 120 mi- 
Ijonów litrów przechowywane były w zbiornikach 
tutejszych. Nie wiele brakło, a port cały 1 przy­
tykające doń dzielnice miasta byłyby się stały 
pastwą ognia, dzięki jednak nadludzkim wysił­
kom straży ogniowej i lnżynierji wojskowej uda­
ło się nie dopuścić, by się fale \ łomieniste do 
siały do rzeki pobliskiej, któraby dalej unHSła 
strapzny żywioł niszczący. Nie obeszło się je­
dnak, niestety, bez ofiar w lndzitch; s 90 robo­
tników, pracujących w pobliżu zbiorników, brak

J e r e m i Z o ra .

11 (Ciąg dalszy).
No tak — mówił radca — potem oni nas 

zagarnęli i zamienili w swoich niewolników, a 
grabiąc nasz kraj, zagrabili ukże i ten oto za­
mek Honolem zwany. Tu wskazał ml ręką na 
wzgór"*, na którem rozsiadła się potężna i stara 
kamienna budowa.

— To panie — prawił Honolnlezyk — po­
mnik naszej przesławnej przeszłości — ten sa- 
mek, to świadek naszej potęgi, naszej stawy — 
i naszego upadki — dodał i  wyrazem wielkiego 
smntku i żalu.

We mnie w tej chwili wzbudziło się uczucie 
głębokiej czci dla taj pr*p■ilości i poszanowanie 
dla nówiąeego Honolnlczyka. On tymczasem pra­
wił dalej z zapiłem:

— Tam w podziemiach tego zamka śpią kró­
lowie nasi i bohaterowłe snem nieprzespanym — 
to wzgórze — to ich mogiła -  ten zamek to 
ich grobowiec, a nassa świętość narodowa I Kró­
lowie owakuaósey zagrabiwszy ten pomnik naszej 
wielkości i sła«'y, zc mienili zamek na koszary 
dla swoich żołdaków, a na stokaeh świętej góry 
kazali budować szubienice, na których tracono 
zbrodniarzy!

Drgnąłem przerażony. O Enropol o cywili­
zacjo — jakżeż ty daleko 1? — zawołałem po 
raz setny i któryś.

Obecnie — mówił Honolulesyk — dobiliśmy 
largu, knpąjemy ten zamek i górę od Owakua 
nów-

— Jakto kupujecie? — zapytałem źdzlwlo- 
sy  — przecie to wasza własność.

— Niewątpliwie — edrzekł radca ze smu­
tnym nśmlechem — ale cóż robić, za darmo nie 
oddadzą nam naszej własności — przez dziesięć 
ła t zbieraliśmy do paszek składki na Honol, osy- 
alllśmy starania w Owaku 1 wreszcie rząd ągo-

dotąd sześciu; bała nterecU odazaaano zupełnie 
zwęglone, zwłok pozostałych nie odnaleziono.

irtyezyną pożaru było pęknięcie jednego z 
zbicrn i.ów nafta przepływając wartkim stru 
mieniem obok przenośnej kuźni, zapaliła się; 
płomienie objęły wkrótce resztę zbiorników, któ­
re, w liczbie 38, wybuchać zaczęły jeden po 
drugim, rozlewając dokoła siebie ogniste fale. 
Hak był przytem tak straszny, że słyszano ge 
w odległośei 95 kim. W mieście, zpowitem w 
kłębach czarnego dyma, zapanowała nagle taka 
ciemność, że musiano w mieizkanlaeh 1 *k'e 
pach pozapalać światła. Wieczo-em udało się 
wreszcie usunąć niebezpieczeństwo, grożące por­
towi ; mlastn.

Jeden z robotników opowiada, w jaki sposób 
wydostał się z morza płomieni. Był on wraz z 
4 towarzyszami zajęty malowaniem zbiornika, 
gdy nastąpił wybuch. 5 tysięcy ton Bafty rozla­
ło się w mgnieniu oka dokoła zbiornika. Stru­
mień miał jeden metr głębokości. W chwili wy­
buchu robotnik chwycił się rusztowania, z któ­
rego następnie ca pomocą Jlny dostał się na dół 
i przebył .norze promieni wpis w. Dwaj towarzy­
sze jego udusili się i stali się pastwą ognia 
Trzeci wydostał się na dach innego zbiornika 
i wraz i  nim po npły-ia 2 minut wyleciał a 
powietrze. Bcbotnik wyraził obawę, że w pło­
mieniach zginęło 15 dzieci, które bawiły się w 
pobliżn i którycł rodsiee odszukać nie mogą. 
Smterć snslazła prawdopodobnie także przekup­
ka, która robotnikom przyniosła pożywienie.

W sobotę po południu pożar szalał jeszcze.
*

*  *

Rc s y j  s cy  z a k o n n i c y  na górze Athos, 
jak donoszą telegramy dzisiejsze, otrzymali od 
sułtana poswolenle założenia w Konstantynopola 
seminariom i nowicjatu. Korespondent nasz pa 
ryski w ostałem woim liście omówił wiekową 
walkę katolieycmn z prawosrawlem, tocsaeą ile 
na dalekim Wschodzie, wskaznjąe, jak w każdem 
cofnięciu się Francji w sprawie „protektoratu* 
korzyść odnosi R&Bja, rozszerzająca natychmiast 
wśród lodów podległych Tarejl wpływ swojej 
cerkwi. Otrzymanie od sułtana pozwolenia na o- 
twareie w Stambole prawosławnego seminarium 
i nowicjatu jest tego najświeższym dowodem.

W z l k i  w A r a b j i .  Dziennik arabski Al 
Ahram, wychodzący w Kairze, przyniósł kore­
spondencję z Kuwelt nad zatoką Perską. Zawie­
ra ona opis walk kfwawyeh, strasznych w A n- 
bli środkowej w ciągu ostatniego półrocza.

Książe plemienia Wnhabitów, Abdul Aelc-ibn 
Sand zwyciężył Ibn Ressida, władcę miasta i 
okręgu Szomer. Ale potem izala szczęścia prze­
ważyła na stronę pobitego.

Książe czyli en ir Wahobitów zwyeiężył dn. 
27 marca 1904 r. Dod miastem Oaeze w Arabji

dził Bię na sprzedaż. Odbieramy nnszą włuBuość 
i święte nasze pamiątki — jutro też obchodzimy 
z tago powodu święto narodowe.

W dziwnie uroczystym i poważnym nastroju 
podałem dłoń Honolulczykowi i uścisnąłem go 
z wspótaznelem.

— A cóż zrobicie s tym zamkiem? — zapy­
tałem po chwili.

— Odnowimy go — odpowiedział radca — 
wyrestacrnjemy, przywrócimy do dawnej świe­
tności 1 darniemy go królowi owakuafiskłema.

Oczy wylazły ml z orbit.
— Co, co? — zawołałem.
— A tak — potwierdził Honolulooyk — tak 

wypada i  wdzięczności za to, że nam ten zamek 
odpr-edali.

Wybuchnąłem ogromnym śmtachem, śmiałem 
Bię do łez i i  tem uleciał ml z dnisy uroczysty 
nast-ój.

Honolulesyk patrzył przez chwilę na mnie 
bardzo zgorszony, poczem widocznie zirytowany 
zawołał:

— Powiediże mi pan, z czego się pan tak 
okropnie śmieje?

— Z was*ego kupna — rzekłem, opierąjąc 
się o barjarę — z wass/eh pomysłów i * waszej 
wdzięczności!

— Alej panie — odpowiedział surowo Ho- 
nolnlczyk — niech te pan nie zapomina, Je jesteś 
w Honolulu'

— Ach w Honolulu! — zawołałem — praw­
da, ni'< ma ilę śmiać z czego, wsiakże to w Ho­
nolulu !

IX.
Ukłon dis atcielziks. — Mojz dymisje. — Doktór i 
weswsnie do administracji. — Listek figowy. — Po- 
żegnaiis. — Miłe wayoamieaia. — T-legrsfieno sa- 

kośezea'*.
Nazajutrz z sprzątnięty myślazd, w iaUby cpe- 

sób dostać się do Awaku 1 stamtąd do Japenji 
1 nu pole walki — zapomniałem ukłenlć się je­
dnemu z naczelników tankowych.

Bo wstał w banku okrutny rwetei 1 hałas, a

___________ .G Ł O S  N A R O D U * ___________
środkowej. Pod tern miastem stał obozem kozła 
1 jeden z wodzów Ibn Reszida, Madżyd hen Ka- 
mld (syn Hamida). Napadnięty znienacka, me 
mógł rozwinąć szykn bojowego. Padł trupem na 

'polu walki; « wrar i  nim 450 żołnierzy. Abdnł 
Azii-lbn-Saud nie poprzestał na tern zwycię­
stwie. Ruszył dalej ku miastu Bnrelde, silnie 
obwarowanemu prses Reszida. Po drodze zburzył 
i  pomocą dynamitu twierdzę Kasr — i zabrał 
miasto. r,otem wysłał wojsko do Hadżil, wolier 
emira Ressida, jedynego miasta, jakie temu osta­
tniemu pozostało. Panuje też przekonanie, Je Ha­
dżil wpadnie w ręce Ibn Sauda. Bedulnl w Ha- 
dżilu sprzyjają mu, nienawidząc Ressida za zdzler- 
8 wf chciwe.

Ibn Sand posłał szelkowi Muburekowi w Ku> 
weit chorągiew, zdobytą not Medżydile, by po- 
wlLdomić sprzymierzeńca o odnieelonem zwycię­
stwie. Wywołał tam wielką radość w mieście, 
gdzie jnż wledsian > o jego zwycięstwie poprze- 
dnlem nad innym wodzem Reszida, Dżerradea

Ale radość okazała się przedweiesną. Abdni 
Aziz-ibn-Sand zwyciężył wprawdzie w maren, 
obsadził Bureide i krainę Al-Kazim, wreszete 
zgromadził znaczne siły wojenne, zwerbowawszy 
wuystktsh bedulnów, nieohętnyci Rsszidowl.

Ten r.usiar się eofać. jego stadom koni 1 
wielbłądów zabrakło pastwisk. Cofał się aż do 
Ssmawl nad dolnym Eufratem. Tam dzięki opie­
ce władz tnrestleh na wiosnę znalazł dla swo­
ich stad obfitą peszę. Posiliwszy konie 1 wiel­
błądy, zreorganizował armję. Sułtan przysłał ma 
na pomoc 1500 piechoty regularnej i artyleiję. 
Wówczas Resiid poczuł się na siłach 1 30 maja 
1904 i. wyruszył na spotkante łon Sanda.

W Krainie Al Kasim pod miejscowością Al- 
Rakarige (o pięć godzin drogi od Onez<) dnia 
12 llpea 1904 r. przyszło do bitwy. Tym raaem 
Reszid zwyciężył, Ibn Saud zaś musiał się cof­
nąć. Bitwa była bardzo krwawą; część wojsk 
S&nds zupełnie zniszczona. Wynikiem owych starć 
między drobnymi książątkami arabskimi jest 
wzmocnienie wpływu tureckiego w Arabji środ­
kowej.

   Nr. 241

Od Administracji.
?! Czas odnowić przadpłałę!!

która w y n o s i:
W KRAKOWE:

Miesięcznie . . .  2  k e r.
kw a rta ln ie  . . . 6 „
roczn ie . . . . 2 4  „

Z a  obnoszenie o 4 0  ł t  d ro że j.
111 . L—

w godzinę potem już miałem w ręce moją dy- 
misję. Wysiedłsry s gmachu ankowego miałem 
się udać dc mego szałasu, gdy spostrzegłem nr 
ulicy europejczyka o wygłaskanej fryzurze i bo­
kobrodach lnianego koloru.

— Doktór I — zawołałem radośnie.
— Ten Barn — rzekł śeisk^ąc mnie przy­

jaźnie za rękę. —. Cóż się i  panem dzieje, prze­
robił się pan na Honolnlczyka — hm... hm., 
figowy Ustek...

— Dajno konsyljarz spokój wszelkim żartom, 
a poradź mi lepiej w jaki sposób mam się do- 
-ttó do Japonj).

— O to najmniejsze, pojedzle pan i  nami -— 
ale powiedz ml pan — rzekł, oglądając mój 
strój, — kto też ta pM» tek urządził.

— Fizkus honolnlski odpowiedziałem z go­
ryczą.

— W tej chwili przystąpił do nas Honolul- 
czyk z kornisionowatym noser i zapytał uśmie­
chnięty: — Czy pan doktor Johnsohu?

— Tak jest — brsmiała odpowiedź.
— Mam tu coś dla pana — rzekł, wydoby­

wając z ogromnego portfela papier, na którym 
był wymalowany jakiś ptak drapieżny na dwoje 
rozdarty.

— Co to jest? — rapy**! doktór.
— Wezwanie do natychmiastowego stawie­

nia się w administracji — odparł zagadnięty.
— Co mnie to obchodzi — rzekł doktór — 

ja tu jestem obcy, bawię w Honolulu tylko 
w przejaździe.

— To też nie pana nie szkodzi — pofaty­
gować Bię na chwilę do nrsęda — upierał *M 
Hoioiuletyk.

— A jeśli nie pójdę? — zapytał lekarz.
— To policja, proszę pana, gotowa psnt za­

prowadzić, — mówił słodko przedstawiciel wła­
dz}. ozdobiony kornlszoBOwatym nosem.

Doktór śmiał się na cało gardło 1 wlęeej dla 
rozrywki, aniżeli z obawy przed władzami ho- 
nolnlskleml, postanowił udać się do administra­
cji. Towarzyszyłem mu do gmaehi przy uliey 
Tygrysiej. Pc półgodzinom wyczekiwaniu spo-



Kr. 241 .G Ł O S  N A R O D U 1- z dnia 31 słegitria >

HA PWlWiHCłl:
.  .  2  k . 7 0  h.

k w a rta ln ie  ,  .  8 k .
rocznta .  . . 3 2  k .

P o . P re tw m e r* to ró w  w y je ż d ż a ją c y c h  m  
w w s  lub do k ą p ie l, c p r a s z a m y  o na rfe s ła - 
im  4 0  h a l. z a  k a ż d ą  zm iaa ę  a d re s u .

K  K O N I K  A .
KUtaMasm* kaósMay. Dm  ‘-rod* Bajmunda wyinsw- 

tg i Ptulins bsŁapa męczennika; we eswartek Bronisła­
wy puny i Idueg a opatr.

Kstariarml MtreMBłazay. ^ s* ,64r t 1 a r r i*  -tlrię 
M i o gods. 4 minut 64, m  Wd mtfpada o go*r 6 wi­
wat 26, dtogaU dnia geM a 18 nutu* 82.

K w p r f  a l e  - f i k *  w CflN raw M $m m l

Ustawa ketonlzi ey |H , aehnalona I  takim po- 
śpiechem pr^ci pruską labę pned ukińeieaiem acaji 
d. 2 łipta lia ttła  zuuierdzoia. Nowe prawo suty- 
polakie ogłosicie aoatało w nrredowyr zbioj ze ustaw 
praskich i ienumea* sj skało mec Aowmującą. Od­
tąd śaden prawy Folak lie  u ijtk a  ju t kuiseisu o m - 
dwiesfgo na kupionym przes aitbie kawałka siani 
polskiej.

Analfabetyzm w W* r  sza wie. CeUtnio iabłioe 
spita jedieóniowego w Wr isawie a y k t . i l /  liczbą 
n alk b itów  ; u ęt«fjia  42 prce, kobiet u ś  50 proc. 
reóiacj litaby lndniśel. Wypadałoby wiąo, śe aa 
7v000 ludniśei w Wartiawie prawie połowa, około 
I6C000 ladsi aie omie csyłać.

Z  A R A J r .
K o r ia u ja  cud. abraud w T uchtw Ia- Ob «  m

Boskiej w kościele 00. Btdempotorjrtów w f odło­
wie iły iął co dani j s in  °i za "iuów  Fzecajpoipoiitej 
Polakie], jak to świadczą rapiaki klantorae. To^też 
•taraiib podjęta w tym roka, by Stolica Apoatolaka 
w aua obru za codeway, budko prędko sostrły uwitń 
caoae pomyślnym akotkien. Dekret z 6 lipra b. r. 
t  podpisem ks. kard. Btmpolli, archiprezbitera kapi­
tały watykańskie] zawiera asiaiie! obraza Turkow­
skiego za cudowny i pozwala na uroesystą koronacją 
tego obraca

Na korenatora wybreła kapitała watykańska ks, 
biaknpa Waięgę jtko ordjaujniza djecezji', w któ­
re] się obrat eodoway ziajdaju.

Urocsjelcić koroiaeyje« mpoeaaie się l  ptźdiier- 
aika i j. w tobolą pned siidtielą różańcową; głó­
wny akt kcronecji odbędzie r d d iia  isstępiego pod- 
etaa tony. Nabożrńttwe tn » ó  będzie przea całą o- 
ktawą podetaa której celebro wić bądą ka. biskupi. 
Oktawa takcńcty się w drogą aiedztdą piździemlka
1. j- 9 <go orouyiią precesją z cbniem oadowiym.

Z Gorlit. Niebywała klęska posorhy, która aa-

W eit tła powiat geriiok), znądująe w plonach mi- 
Ijoaowe ukedy, skłoaiła tutejszą Radę powiatową do 
prsedsiąwsiąeia eaergiesayek kroków w celi. przyj­
ścia s pomocą i przyniesienia algi mksusńcom — 
Sifcrrg powziętych nehwsł, aejąeyeh aa cela podję­
cie r tm f  o prsyzasnie daleko idących alg taryfo­
wych przy dostawach puzy i aawotów tztnesayeh, o 
materjalae zu iłk i la  sakupno kartę di i patzy, o do- 
Btarczjaie dla ludności powiała soli bydląt sj i o a l­
gi podatkowe — był reaalfetem obiad.

Nadto powslęła Bida powiatowa doiiesłe posta­
now ieni ziiesieaia s diiem 1 styeikia 1006 wszyst­
kich myt w powiecie i M iaiejowtala wśród Bad po­
wiatowych krają akcji, w ocla w yjediauia taiecieiia  
uciążliwych dla lodaciei myt krajowych.

W zamitrze tspobieizeiia aa przytzłośó szerzącym 
się w krają pożarom, a h r a l ł i  Bada powiatowa 
wdrożyć kroki w cela ztłożenis w jak aajhliżstej 
przytrfcóci powiatowej ftb.yki dachówek. Hóraby 
zaopatrywali ludu i i  jo  cetach produkcji w ognio­
trwały materjał do krycia dachów. W końcu r**o- 
kuałn Bada Wydziałowi powiatowemu do rozpatne- 
aia wyłosimy w toku dyskusji irojekt utworzeaia 
furdunu dla premjowania tych włcśoiai, ktćny do­
my awe krjó będą dsclćaką.

U B A K O W ,  31 sierpnia. 
PoshdzeRle Rady miasta, p ierrue po waka­

cjach, odbędzie zię jutro v e  czwartek dnia 1 wrse- 
iaia p godz. 5 po połudiiu.

S w lsdeetw a szezep iarli ssp y . Zariwae fiiyk 
niejaki jak i lekarze miejtey tą od wczoraj w oblfżeaiu 
przez rtdziców i  diii ćmi domagających się wydania 
świadectwa nczep)enia orpy dla dzieci zapisujący oh 
■ią do szkół atraaLiyoh. Otóż możemy zawiadomić 
tych rodziców, rt świadectwo to dla dzieci w wieka 
łapisTWzaia do szkół rorwaliych. a więc do 7 lst 
mających jest nie potrzebie, a jedynie przedłożyć ja 
należ- prsr upiaywaaiu do szkół średnich, a więc 
wr_wieku od 10 lst po powtórieilu szetepieaia.

~  Wpity do tayitzoj szkoły  przemysłów ej i aa
oddział aitjatycu ego przemjtła odbywać się będą w 
gnacht nkolnyn przy alioy G łębiej L 20 w dniach 
1, 2 i 3-go w m śaia b. r. od godziny 11—12-ej 
przed połaJnien i od 4 —i-ej po połudaiu, zaś 4 
wrześaia od 11— 12 ej przed pełudziem.

»EłORterjsu urządza w aiedzielę d iia  4 go wrze* 
h  a wycieczkę ta  wystawę metalową. Puakt zborny, 
lokal To«anyttwa pizy al. Zwieityaieckiej 1. 34 o 
godziaib 2 i pół popołudniu. Bilety po znacznie zni­
żonej ceiie dla członków i ich rodzin, sprzedaje pza 
Tabsczyński ocdzleirie od godz. i —6-tej w lokalu 
Tow.

W ystaw i ogrH nloza. Wobee organizującej t ą 
obecrle wystawy ogrodniczej tpodaewzć się aależy, 
że wszyttkde fahrykl i rskoły koazykaiakie zechcą ako- 
rsyitaó z itdŁrzająoej się spoiobioicl i wystąpią gre- 
mjalaie z wyrobami twyni. Jeaf to wyborna a rzad­
ko zdarzająca się apotobaośó, stworzeiia tobie wapa* 
aiałej a taniej reklamy. Zaaeua ilość prodaktu skn- 
pioia na jediem miejicu, meże dać pojęcie o wy­

twórczości w tym kierunku, lincze, będą tc tylko je­
dnostkowe asiło waiia.

Wyroby kouykarskie, jako to : kosie w sielki*gc 
rodzi' u, meble ogrodowe, kosze i podstawki de kwi* 
tów, aasjdują wielkie zastosowanie w ogrodnictwie, 
i wakatek tego znajdą aa wystawie nr>jtcc. Nalesy 
■ię sgłMiaó do Tow. ogrodiioisgo, Kraków, ul. Go­
łębia 1. 18.

Z tlrgu . Baeh tugowj był wczoraj najwięcej 
< żywluay aa plac* Szczepańskim i aa Małym Byaka. 
Ną targu Janyiowym był wczoraj jakby jeiieaay do- 
wós ziemniaków przeważnie ■ Królestwa, prses co 
•eaa 10 litrowej miarki staniała od piątka o 24 ha­
lerze, t. j. i] nadawano miukę pc 56 balcrsy. Ka­
pusty dosttrrfono także wiele, ale baidzo drogo, za 
małą główkę latano płacić po 8 halerzy. Było także 
i apero ogóriów, kalarepy i baraczLćw.

Etrigiuy aż się piętrzyły od jarzyn dostarczonych 
s Czarnej Wal z pól i ogrodów okolirziyeh.

Na Małym Bjiku do wós owoców był elbnymi. 
Cały plac był zastawiony owocami w lepmym gataa- 
kn. Jabłka aż aię timierhały, a i gruszki nęcił/ wy­
glądem i smakiem. Śliwek dowieziono rówaltż wiw- 
ką ilość.

Tug mleezay i drobin aie zottawał w tyle. Spo­
ro dowieziono jaj, maiła i tera.

Na targu jagodowym pojawiły aię ?ieenrki i je- 
dea, jedysy ttlerzyk s grzyowi wygrzebanym’ i  pod 
ziemi. Nndto sporo było ostrężyi i ateeo borówek.

P tlsrR ll kawy. Coraz szęściej zduta się, że ia- 
tze kap;ectwo pozt handlem ztbien się do przemy­
słu, ehećby drobaego. celem ulepszenia lib  poaolc- 
aleaia reay towaru. Takim przemysłem jest paleiie 
kawy w budlaoh korseiaych. Doskonałe palona ka­
wa robi handlowi renomę i powiększa jego klientelę. 
Przes dłuższy czat było powsseelmem palenie kawy 
po domach, dsii z zapachem ptloiej kawy spotyka 
się już bardzo rzadko, bo kawę kuyuje tlę już upa- 
loaą Przy palenia po domach przepalano męsto ka­
wę przts oo traciła wiele >a smaku i aromaele.

Z obrseieijańshieh hardlów korseaayeh lajwiękny 
odbyt aa kawę paloną ma baadel p. Jawornickiego 
pny liiji A B, gdzie w malejssej lub większej ilości 
przeciętnie sprzedaje się 100 klgr. kawy paloaej. Pa­
lenie kawy odbywało się dotąd sposobem pierwotnym 
w piecyku as woliem powietrza, z powodu naoną- 
tego się dymu i zbyt silnego zapaehu. Obecnie han­
del p. Jawornickiego idąc za postępem zaczął wypa­
lać kawę w oltktro-meohanieiaej pilami, zbudowanej 
istotnym sakład m Jeit t« piec aajaowtsero syste­
mu Palenie odbywa się w bębenku, do którego wsy­
puje się po 25 klgr. k su j surowej, która wypala 
się ladzwyoznj rówio w elągu 8 minut (dawniej tu- 
kywało się aa to półtonj gedsłay).

Bębeitk przes trassmieję elektryczną jest w cią­
głym ruchu, oUpła, docbodzącegs do 160° dostarcz* 
sąsiedni piec keksowy za pośrednictwem rury samy- 
kaaei odpowiednim szybrem. W czasie paleiia kawy, 
oddzielają się od siama łuski i wpadają do osobne­
go przedziału. Przez 8 minut japomoeą odpowiednie­
go przyrządu kontroluje się postęp palenia, po m i

strzegłem doktora, zbiegającego xe schodów — 
i ogromnie wzburzonego.

— Któt to kcnByljarsa tak ursądsił? — sa- 
pytałem ze śmiechem, wldsąc, że Anglik o inia- 
nyeh bokobrodach nie może sobie dać rady s list­
kiem figowym.

— Dajno fan pokój żartom — odrsekł siry- 
tomany i lepiej prowadź mnie pan jak najprę­
dzej do swego siałasn.

W dredze klął Argliczyako na ciem świat 
stoi wszystkimi .ęsykami całą administrację ho- 
iwlaiiką i jej figle fiskalne.

W tydzień potem w porcie owaknańskim sta- 
ópm na pokładzie odpływającego okrętu ,King 
e England*, którego sjren żałosnym i prz,»eii - 
głyrn głosem żegnafa zebrany na wybrzeżu tłum 
Owakuanów i Honolnlczyków, w którym zrala- 
dem parę czarnych prześlicznych oczu, przesyła­
jących mi ostatnie pożegnanie.

Opusiesałem Honolulu na rawsie, unosząc 
przykre wspomnienia moieh przygód, aie tych o- 
era było mi tal — bardzo żal!

"Wkrótce mgła sina pokryła wybrzeża dziwne- 
go kraju, wyspy Hajwajskle rozpłynęły się w 
wiej jak senna mara i pozostał tylko niezmierzo­
ny obsra r wód i szeroko nad nim rozpięta kopa­
ła wybłękitnionego nieba.

Dwunastego dnia od crasu wyjazdu naszego 
z portu w Owaka „K'ng of Bngland* zarzucił 
kotwicę w zatoce toaljatlej i

Teltgrajusmc zakońezmie.
Głot Narodu, Kraków. — Służę w japoń­

skich dragonach, nasz pułk otrzymał rozkaz wy- 
marszn do Hąjezeng. Knropatkin obrażony przez 
JEnrokiego, ;rk naz znienawidził, że nie ohce się 
z nami nawet spotykać i ciągnie na Llaojang do 
Gharbina. Słyehać, że podobno wyrzekł się zu­
pełnie zamiaru odbycia wjatdu de Tokio.

Zora.

Wielki król Patecake.
21 (O-ąg dtlj-gr).

I król przemówił:
— Pozdrawiam się przyszła chwało Okci- 

tan ji!
W królewskiej łasce raczyłem do was wstą­

pić, by waszemu uczonemu profesorowi dać nie­
zapomniany dowód mtij życzliwości. Ja  byłeś i 
studentem, tak jak wy i przyznaję to moim pro­
fesorom, w ich lekcjach nie spalasłem nigdy nie 
godnego nagany i często już dziękowrłem im za 
to, że uprawiają wyłącznie oficjalna prawdę, j e ­
dynie przyzwoitą. Aie pan, panie profesorze, jak 
mnie zapewniano, uczyłeś ju t od lat niestrudze­
nie, że por. anie obowiązku jest jedynym pewni­
kiem w filozofii — cl to ja pana chvraię — 
i żyesę panu byś pan dalej w tym duchu pra­
co* ał. A wy, prsyszlł żołnierze mej wielkiej ar- 
mjl, bierzcie przykład z waszego czcigodnego 
profesora: z niestrudzoną pilnością kierował całe 
pokolenia obywateli aa ścieżkę obowiązku, a ed- 
wracbl od niebezpieeznyeh dróg wolnej myśli, 
które prowadzą do głupich aliuzyj. To też nie 
minęła go za to nagroda: raezyłem udekorować 
jego czcigodną siwą głowę. Oby ten przykład 
pouczył was, że dob-y okcitański obywatel wi­
nien tyć z karkiem zgiętym.

Studenci zawyli, jak szaleni, wznosili kutie, 
tarli nimi o powierzchnię stołów ze strasznym 
zgrzytem i wychylali jednym ciągiem pomiędzy 
dwoma straszliwymi okrzykami.

Tym sposobem zwykli byli okdtańscy studenci od 
niepamiętnych czasów objawiać swój entuzjazm 
i czcić wielkich lndzl.

Tymczasem stary profesor zapomniał zupeł­
nie zamknąć nsta. Wzruszony rzeczywiście tak 
wielkim zMzezytem, stracił wątek swej mowy 
o kategorycznym imperatywie, nad ezem rozwo­
dził się iuż od godziny wśród niezliczonych prze- 
zywafi, okrzyków i trącania *ię szklankami.

Profesor uznawał: tylko imperatyw. Tylko to. 
Imperatyw w jego pojęciu był jednym, jednym 
i wszędzie. Był to berwrrunkowy rozkaz posłu­
szeństwa dla praw, dla wszystkich ;>raw, nad 
których wykonywaniem osuwa mądrość policjan­
tów. Tylko byle nie mówić o tych próżnych, na­
turalnych prawach, wynalezionych prsez scaloną 
■arosumiałość ludską, którycł jessece żadna po­
licja źródłowo nie zbadała 1 Gdzież jest kodeks, 
wyliczający je?  Gdzie jest władM, który je a  
patrzył sygnaturą? Czyń nie jert zbrodnirzem 
szaleństwem sheieć ograniczyć niejasnemi for­
mułkami nieskończony autorytet, otnymanj przez 
króla od Boga. Imperatyw jest więc obowią­
zkiem i jedynym obowiązkiem, który wszystkie 
obowiązki obejmuje, jest posłuszeństwem, bier- 
nem poslnszeństwem dla wszystkiego, co rozka­
zuje król zastępca władzy niebieskiej, wspierany 
przes armję cywilnych i wojskowych obywateli.

Profesor usiłować mówić, ale tylko jąkał się 
bezradnie i powtaraął po bto razy: król, potęgi., 
i toć, władza boska... i wreszcie przestał.

Studenci bili b-awo, tarli kufiaml o stoły 
z wielkim kulasem, wypróżniali je  i ncwe wzno­
sili okrzyki frenetycene, a jednocześni* obojętne. 
Głosy były już ehrypllwe. Król wstąpił uroczy­
ście na katedrę. Wspaniałym gestem powstrzy­
mał roskiełsnany entuzjazm i wśród wielkiej ci­
szy wygłosił piękną, uczony, moralną rozprawę.

Jako filosoficzny grenadjer zaczął od stwier­
dzenia swej głębokiej miłości dla filozofii i dla 
tych, co się nią sejmąią. Następnie dał definicję 
filozofii.

— Filozofia — mówił krói — jest niezbę­
dnym środkiem, łagodzącym J1l -espokojnego 
ducha. Cześć tym, co wynaleźli jej wspaniałą 
djalektykę, eo wynaleźli te cudowne wiązania, 
w których dueh, jak w sze i inlb zamkniętym la­
biryncie mógł błądzić bez obawy, ż< się zagubi. 
Jeżeli ras w darło się w wzniosłą świątynię oket- 
tańskiej filozofii, nie esnie się żadnych zawrotów 
głowy.

Staje się dobrym koniem w dużym cyrku: 
można być rześkim, stawać dęba, fikać, a nic



osypało se siana wypusicza się do otwarte] chłodni, 
a w parę minut jui można je d*ć, jako gotowy 
produkt do handle.

Próss łasych salet syskuje się nie tylko aa ow­
ale i doskonałości, ale aa wydataośel 7 pro., przez 
eo odbiorcy, kupując kawę i  własnościami doakoaa- 
łej kawy, dostają ją w prsystępniejssej remie jak do 
tąd. Poniewsż pal armia rasie w ciąga dala dostir- 
**yć prsesiło tysiąc kilogramów paloaej kawy, pne- 
to raoie tłeayó takie prywatnym umówieniem.

Prodakeja palenia kawy w aowo zbudowanym pie­
ca p. Jawornickiego, odbyła nią wesoraj pned połu­
dniem wobee reprezentantów wszystkich dzienników 
aiejaeowyeb, którzy naoe.aie pnekoaali się e caletaeh 
togo nowego systemu palenia kawy.

W yttaw l I Żydzi. Jeden s naszych czytelników 
praesjła asm zastępujące awsgi: Zwiedsająo dnia 
28 w poładnie naszą krajową wystawę metalurgiczną, 
apostnegłem ka wielkiemu mojemu iiciwiealu gabi- 
lotkę, s» pełnioną segarkami segarraistna Zippera ze 
Lwowa, a dalej kraksastish1 zegarmistrzów Pfeila i 
ianyoh. Pnedewszyatkiem zisaarsyó ta muisę, ie o- 
beeaa wystawa jest wystawą tylko dla wyrobów kra­
jowych, gdy tymczasem segarki tu znajdujące się 
jak n. p. system Boskoff i t. p. są wyrobs,a fnhryk 
Cham de Foads i Bleane we Sswajcarji, sad btdzi 
ki i w sulkach segary ścienne próes wiekowych ze­
garów aą eiysto wyrobem niemieckim i zagranicznym. 
Dziwię się, ie dyrekcja wystawy poswoliła aa wpro­
wadzenie w błąd zwiedzającą publiczność i przytem 
pozwoliła aa popieranie tandety i suenrajstwa ze 
aakodą uczciwego zegarmistnowstwa; — doprawdy 
pnykio jest patrseó na to, ie gdy galleyjade ręko­
dzielnictwo stara się (pomimo tak dziś ciężkich wa 
ranków) swoje wyroby uszlachetaió i wydoskonalać 
s i  do artyzmu. Żydostwo wpycha się tu i  najgorszą 
konkureaeyjaą tandetą i szsohrąjstwem.

P.
Fftłszywy alsrm Wczoraj o godzinie 4 p i peł. 

wskutek ilarms s wieiy Marjaokiej, wyruszył II. plu­
ton straiy poiarnej na ulicę Batorego, leos zawrócił 
uraz z pewrotem do koazar. gdyi dym ma wikasa- 
ser miejacu pochodził s palenia papierów praes je­
dnego i  mieszkańców.

Publfezey bezwstyd żydowski. Kilkakrotnie jut 
podaliśmy jakiemu ziydieniu uległ teraz Park Jer- 
dane, do jakich rezultatów to prowadsi, świadczy na­
stępujący fakt, który opisnje nam naoosny świadek.

W biały dzień, około wpół do 7 mej przy głó­
wnej, w spacerowej aleji o kilka kroków od tejie 
na trawniku oglądała apaeernjąca publiczność ze zgor­
szeniem i obrzydzeniem dwie oałkiem podkassne i  
do 8 letnie, caerwoao abrsae iydóweczki, kWr > przy

przytem złego nie wyrządzić. Droga prowadzi 
dookoła. Po najmleńszyeh pościgach znajduje 
«tę snown w pnnkole wyjśela. Tak okeitańscy 
filozofowie są prawdziwemt podporami państwa: 
prowadzą duchy, najniebezpieesniejssyeh poszu- 
kiwamy, w prąd kontrowersji i nieskończonych 
dyskusji. Doktorowie filosofji są mandarynami 
Okoitanji, a mandarynowle utrzymają państwo.

Chiny stoją od wlekAw na tern samem miej­
sca, ponieważ umiały wynaleźć mandarynat: cie­
kawego ducha, rozmyślającego, ducha, chcącego 
wiedzieć i poznawać, zawikłano w taką szaloną 
pracę myślową, te  sto tywotów nie wystarczy­
łoby dla jej dokonania. Duch podobny jest do 
świni, która ryjem rozrznea ziemię 1 niszczy 
kwietne rabaty. Trzeba tę świnię zamknąć w do­
brem ogrodzenia. Tam sonie mote dowoli ryć i 
łączyć się z tern, eo jest ideałem tycia. Tysiące 
liter ehińsklego alfabetu sę tern ogrodzeniem, w 
które zamyka się niespokojne duchy. Nikt stam­
tąd się nie wymknął, nikt nie dosaedł końca 
nieskończonej pracy. Csyż to nie więcej warte, 
jak pomysłowa becika Danaid? A przecież Chi- 
nyjtyją, Chińczycy są tłuśei i eiętey, i wielu jest 
wśród nich urzędntków. Niema na świeele pań­
stwa wspanialej konserwatywnego. Mandaryni 
nie mają czasu myśleć o przewrotach w kraju 
lub o pisaniu buntowniezyeh pamfietów. Nie ma­
my u nas eudownego chińskiego alfabetu, ale 
mamy podziwu godną filozofję, a ta  jest lepsza. 
Po latach studjów znajdujecie się znów ua tym 
samym punkcie w labiryncie postulatów 1 może­
cie spokojnie drogę rozpocząć na nową. Wasze 
myśli porwane Bą w zawiły prąd djalektyki, ale 
mają jedyną ważną pewność: że trzeba być ule­
głym. Wzdłuż wszystkich długich pięknych aleji 
okeitańskiej filosofji esytallśeie dumne narodowe 
hasło: „ tu  s ię  u l e g a ł *  Ale wasza szlachetna 
gorliwość mol panowie, otrzymają piękną nagro­
dę: tytuły 1 urzędy są dla żarliwych wyznaw­
ców imperatywu. Spójrzcie na tego szlachetnego 
starca, na waszego profesora!

Kult imparatywu żywił go doskonale podczas 
jego świetnej karjery, a dziś raczyłem go ude­
korować, na znak mego zadowolenia. Przyszli 
mandaryni Okeltanjl, bierzcie przykład z swoje­
go profesora!

Pataeake nmilkł. Znowu okrzyki, tarcia szkla­
nic, wychylanie kufli i pod żelaznym Inkiem 
skrzyżowanych raplerów, opuścił król salę wśród 
ogólnego entuzjazmu.

(Ciąg dalszy ustąpi).
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dśłiękach wojskowej m as;ii ujęły się esyaaośoią, 
którą saswyezaj bardu skrupulatnie ukrywa się 
pned okiem ladzkiem. Jeden s weteraiów prsystąpił 
do dsiewesąt i zgromił je mówiąo, te miejso space­
rowych samieesyszcsió nie wełno. Wnet nuciły się 
kn Bierna dwie starsze iydówki, upewne matki lub 
krewne skareinyeh dziewcząt i obiypały go obelży- 
wemi pruswiskeml, tsk, '* jak niepysuy macial u- 
cieksó. Dano snaó stedząoemn pisy stolikach a wej- 
óela komitatowi, gdzie się lelżony weteran użalił, u -  
wezwano interwencji rewizora policyjnego i policjan­
ta — leci bezwstydno iydówki wraz z dziećmi tym­
czasem dały „nura“ — w głąb Parka.

M. B. nadinżynier kolej! państw.
POŻlr. W Pnegonałaoh spalił się wesoraj wie­

czorem dom mieszkalny i pnyległe zabudowania, na­
leżące de parafji Wsaystkich Świętych. Pożar zai- 
mesył dach i śpiehlerz za zbiorami. Sskoda ziaosaa. 
Na miejsoe pożaru wyjeehał s Krakowa II. piatom 
■triży pożarnej s aaezelaiklem p. Nowotaym i brrnd- 
mistrsem p. Wćjelkiem. Ogień, który wybuchł o go- 
driaie 9 sostał o godi. 11 ngauoay. Straż wróeiła 
o północy do koszar.

Ogień wynikł wskutek nieostrożności. Na miejsce 
przybyła kompania 46 p. p., która pomagała gasló 
ogień piaskiem i siemią, gdyż pod ręką aie było 
wody. Wodę se stadni pp. St. Balickiego, Perkow­
skiego wkrótse wyoaerpano i straż m uliła  czerpać 
ją i  hylrantn oddalonego o kilometr od miejsoa 
p ism, gdzie dostęp był bardu ntrndniony.

Pelleja arentowałn Kaslmieraa Stemplńsklego, 
wyrobnika, ktćry w bójoe s Janem Wieklewakiem, w 
saynka Normana, otrzymawazy kilka adeneń w twarz, 
chciał Wicklew&ka praebić nożem.

Symulantką. Pogotowie rntnnkowe sontnło wczo­
raj wezwue na alieę Lnbicz, gdzie prze hodaąea 
tamtędy młoda kobieta, Marja Nitecka, apadła aa sie­
mię krsyoząe o pomoe i jęcząc, żs „amiera11. Na u -  
pytanie eo jej jest? wołała: „Do sipittlau. Przywie­
ziona do szpitala okazała się supełmle sdrową, a tyl­
ko symulowała różae cierpienia, Wobec sapowiedsi 
lekarza, że oddaaą ustanie sądowi, prayrsskła jaż 
nigdy nie ehorownćt

P ek ąiia le  przez psa wśelekłage. Wściekły 
pies z arwanym łnńeaohem pojnwił się wesoraj wjstro- 
nie ngatki Krowoderskiej. Goniony skrył się u  
krótki c n i u  granami pa»t?j parcel., skąl podra­
żniony krzykiem zgromadzonych wybiegł i agryił w 
nogę małą Kasimierę L. poezem popędził ka aliey 
Łobzowskiej i snikł. Ojciec uwiózł mełą Kazimierę 
na stację rataikową, gdzie ją opat iono i polecono 
mdaó się do układa prof. Baj wid a dla suzcsepienia 
surowicy prraciw wśolekliźtie. Był to pierwsry wy­
padek wśoieklizay w nutem raieśńe wśród całego 
gorąeego 1 ta.
i«M8BmfcMlirazmMamiiiiiii||i iiwwiiiiiinim— — n—BMZ

L s b r y c l a k l  kupąja, sprzedaje i oiymaj#. 
fortepiany, pianina, kam osje t p l« ia l«  — 
nrajowe i u g ra n ie m  — nowe i przegnane — 
u  gotó wkę 1 na spłaty — bez ualfsaki. 
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Repertaer tsatm  młejtkiege.
We środę 81 sierpnia: „Rewizor z Petersburga*, kom 

w£S akt. M. Gogola (po ru  16).

D D A f t  I K O H O K l O I R f .
Szkliła ślur rska w  Swłątiikneh. Zamki do ko- 

srów wyrabianych w kraju w bardło mncinej ileś ii, 
do własnego upotrzebowania 1 na eksport eprowa- 
duno dotychezu wyłącznie z pora graiie kraju 1 do­
piero od niedawna dyrektor sakoły zawodowej int. 
p. Karol Biły wprowadził wyrób tych sutków do 
przemysłu domowego w Świątnikach łórnyca.

Zamki te jak ma wystawie metalowej prsekonaó 
się maż za, w aiesem aie astępają obcym a pod 
względem dokładności i piękności wyroba z pewno­
ścią przewyżnsją, a wcale aie aą droższa. Są albo 
lakierowane, albo niklowane, a mogą byś mosiężae.

Do wyrobm tych zamków niklowanych wprowa­
dził dyr. p. Biły makomlty materjał, dotychczas w 
tym zakresie wogóle aie ażywasy, mianowicie blachy 
teiaznej. której powierzchnia jest pokryta warstwą ni­
klową co najmniej dzienięć razy grabsią od waratwy 
jaką nawet przy azjlepszem galwaiioznem niklowaniu 
otrzymać mcżta. Z tego też poweda nikiel na takim 
unika jeat wieczny, rdza go ale prseżre, i nie zetne 
nię tak, jak przy znakach ni iłowanych nn drodze 
galwanicznej.

Przyrządy do wyrobu tych zamków wyrobiono 
znacznym kontem w szkole zawodowej w Ś rlątni- 
kaob przy pomocy fuadaizów dostarozoareh na ten 
cel przez Wydział krajowy i przez posła Rappoporta.

Oprócz tych umków do koczów wprowadził dyr. 
Biły do przemysłu świątaiokiego także wyrób zam­
ków do suf.

Zamki do koszów wyrabia się w Swiątnlkaeh w 
dwóch gatunkach, a mianowicie w farmie proitoką- 
tnej i okrągłej, n każdy gatunek w czterech wielko­
ściach.

Zamki do szaf wyrabia się zaś tylko w dwóch
g*tunkn!-]i,

_________, G Ł 0 8  N A R O D U * _____________

M M  I M a - W -
* Leepold hr. Sturzeńskl zmarł w dobrach 

swoich Podkamienin, Ucząc lat sześćdziesiąt dzle-

więć. Jako poeta dramatyczny pozostawił po so­
bie bogatą spuściznę dzieł seealezuyeh, % któ­
rych teatry polskie ecterdzieśei la t z górą czer­
pały utwory, nie wznoszące się może na szczyty 
sztuki, tętniące jednak zawsze gorącem poczu­
ciem patrjotyeznem. Ju t w 1869 roku wyszedł 
pierwszy tom pism jego, miessoząey w sobie: 
„8yna Bohdana*, „Powrót konfederata*, „Staro­
stę Wieluńskiego* 1 „Legat Hetmana*. Inne po­
zostały przeważnie w pisanych egzemplarzach 
teatralnych, jakkolwiek niejeden sasługuje na o- 
głossenie drakiem. Nsjwiększem powodzeniem 
seenleznem cieszyły się jego: „Hwłaida Syberji* 
i „Czaple pióro*, które dotąd nie schodzą z re­
pertuaru teatrów: lwowskiego, krakowskiego i 
prowincjonalnych galicyjskich. Jaka człowiek 
posiadał Leopold Starzeńskl powsseehaą sympc- 
iją, oraz szacunek i przyjaźń swoich sąsiadów 
wiej skłęb i najbliższych znajomych. W obęjśefi 
się był towarzyski, miły, nprzejmy, a rozmowa 
jego błyszczała prawie zawsze staropolskim do­
wcipem.

* Letpóld StafT „Skarb*. Tragedja w trzech 
aktach. Lwów. Nakład księgarni polskiej 1905.

(z. s.) Młody poeta, dobrse zapisany w pa­
mięci ogółu poematami: „Sny o potędze*. „Mistrz 
Twardowski*. „Dzień daszy*, napisał powyższą 
tragedję symboilssuą da teatru lwowskiego, któ­
ry przedstawił ją w ubiegłym sezonie z wielkim 
nakładem środków technicznych i umiejętnego 
wykonania, ehóbiaż, bez oezekiwauego powodze­
nia. Przypisać to należy przedewszystklem nte- 
dość jasno uwydatniającym się alegorjom, które- 
mi tylko dramat średniowieczny należycie ope­
rować umiał, dzięki mistycznie usposobionej 
współczesnej sobie poblleanoścl, odgadującej je  
łatwiej, niż dzisiejsza. Teatr nowoczesny, dzie­
dziczący realne kształty po takich mistrzach, 
jak Sseksplr, Kalderon, Goethe i Słowacki, 
wkraczając w dziedzinę fantazji, żyje wprawdzie 
poezją, lecz prócz swej własnej żadnej innej 
nie znosi. A poezja Staffa nie jest wcale teatral­
ną, nosi bowiem na sobie zbyt silnie wyciśnięte 
znamię literackie. — Dzieło, w znaczeniu sce­
nie* nem ciemne, w kflątce przedstawia się o 
wiele prsejrzyśolej. Główną jednak zaletą „Skar- 
bn* jest artyzm zewnętrzny, bardzo samodziel­
nie opracowanej formy wiersza. Artyzm ten, po­
zwala zapisać ntwór poety do lieibytyeh, które 
nieprędko wartość ntr&cą, jakkolwiek grywane 
nie będą. — Pięknie wydaną książkę przyozdabia 
doskonały rysnnek Stanisława Wyspiańskiego, 
wyobrażający artystę dramatycznego, p. Lndw. 
Solskiego, w jednej z głównych ról sstukf

* Mascainl pisze operę p. t. „Priyjaeiółka* 
(Arnie) do francuskiego libretta, ns zamówienie 
paryskiego wydawcy p. Choudens. Nowy utwór 
liryczny kompozytora „Rycerskości wieśniaczej*, 
wystawiony ma być naprzód w jesieni, w prze­
kładzie włoskim, na seenle teatru w Monte Car- 
lo. Główną rolę kobiecą odtworsy w nim, jaż  
obecnie w tym cela zaangażowana, p. Krnszeł- 
nieka.

* Józef Siada. „Oporni*. Powieść w dwóeh 
tomaeh. Nakład „N. Reformy*. 1904. Kraków.

(z. s,) Na smutnem tle bolesnych i barbarzyń­
skich prześladowań Unitów w Królestwie Poł- 
sklem, rozsnnł, ukrywający się pod pseudonimem 
autor, dwutomowe opowiadanie, budzące w czy­
tania żywe zajęcie. Bohaterami jego są „oporni* 
chłopi polscy, nie chcący poddać się przymaso- 
wemt nawróceniu na prawosławie, odpychający 
ze wstrętem, ra i jawnie, to znown skryete obce 
dla nich wyznanie wiary, które gwałtem ł prze­
mocą narzaeU im rząd rosyjski i jego „dlejatte- 
le“. Wśród tyeh ostatnich pierwsse miejsce zaj­
muje wybornie odtworzony renegat, pop, urodzo­
ny w G&lięji, zaprzedany nikczemnemu systemo­
wi dla katjery, Michał Władysławowie* Solntk 
postać groźale i jaskrawo rysująca się na Inte­
resującym wątku powieści. Równie wiernie od­
malowani są ursędniey moskiewscy, spełniający 
rolę katów, nawet nie w imię polityesncj idei, 
lecz gwoli podłego wyzyska i wrodzonego łapo­
wnictwa. W ogólności ujemne figury wyszły 
z pod pióra p. Józefa Glady barwniej 1 wypu­
kłej, niż Ich ofiary — włościanie i właściciele 
ziemscy — traktowani wprawdzie z równą wpra­
wą i werwą pisarską, nłedość jednak dosadnir 
pogłębieni, chociaż z natury rzeczy duste lak, 
stokroć bardcicj od rosyjskich skomplikowane, 
zasługiwały na staranniejsze opracowanie litera­
ckie. Pomimo to, książka esyta się i  wiclklem 
saciekawieniem i w bclletrystyoe agitaoyjno-po- 
lltycznej zajmie niezawodnie wybitne miejsce. O 
ile wiemy, cieszy się ona w handlu księgarskim 
niemałym popytem. ______________

* «  9  J  R  I ,
Depesze dzień ae,

W  Porcie Artura.
Petersburg 30 sierpnia. Na podstawie ukazu 

cara, wszystkim żołnierzom, biorącym udział w  
o b r o n i e  P o r t u  A r t u r a  liczy się — poesą*
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wsey od 1 go maju roku 1904 aft do ukończenia 
oblężenia każdy m i e s i ą c  s ł a ł b y  t a  r ok .

Komendantowi Stosslowl n«dai i* i za jego 
waleczność k r  z y t  o r d e r u  J e r z e g o  Ul*eiej 
k l a s y

Czlfu SO sierpnia. Z Portu Arturs lonc *ą, 
jakoby Japokaayey i  laionow miotali do wnętrza 
tw«erdzy dała  wybuchowe.

Z Władywoatoku
Mukdea 30 sierpnia. Hłos. aj. wL) Z Włady- 

wcstoku donosaą, te  naprawa krążowników „Ro- 
ąja‘ i .Gromobój- postępuje ssybko naprzód 
1 wkrótce będzie ukończcmą. We Wfadyftti stoku 
bawi admirał Altksiejew i ieneraf Ltniawtcz.

Z Korei.
Loidya 30 sierpnia. Daily Telegraph douc 1 

s Seul: Utworzono tu nowy gabinet koreański, 
którego główne siły stanowią stronnicy Ja* 
pomL

Japończycy opowiadają, te  Eusjante w >lorei 
północnej dowiedziawszy się < i isach eskadry 
władywostoekiej, ustępnją poaoli ku północy.

Komunikacja telegraficzna pomiędzy Japonją 
t  Korea praerwaua, ponieważ siióe bur.., na 
morza Japońskiem i Źóitem uszkodziły kabel 
podwodny.

Poazukiwaale .Sueleś*' i .Petersburga11.
Loadya 30 sierpniu. (B. Reutera.) Obw.e- 

•tccenie jidmiraltcji w sprawie poszukiwań ca 
tos. krątowntków .Sanleńłk* i .Petersburg- , 
brsml: Ponieważ rząd ros. «swrócił się do rządu 
angielskiego s prośbą poczynienia zarządieu. aby 
znaj dającym się obecnie ua wodach południowo* 
afrykańskich okrętom ros. floty ochotniczej ,Smo-' 
leńsk* i , Petersburg- dostarecyć w&i&ayeh "»'J *- 
domości, komeudant rlaeii okrętowej w koLonjl 
Przylądka, wyraazył dnia 26-go b. m. z trcema 
okrętami wojennym* nu poszukiwanie ca wspo­
mnianych dwóch okrętów. Także iw a inne 
okręty wojenne angielskie otrcymaly to samo 
polecenie. Aby spełnić *yozeuie rcądu rosyjskie­
go wydano podobne polecenie także komendan­
tom południowo afrykańskich sUcyj okrętowych 
.rac komendantom dwóch inaych angielskich 

okrętów, które obecnie cnajdują się koło przyląd­
ka iw. Wincentego.

Podróż iospekcyjoa cara.
Nowoczerkask 30 sierpnia. Car w towarzy­

stwie w. ksiątąt Michała Aleksandrowicza i Mi­
kołaja Mtkołajewicza przybył tu wczoraj rano 
* Petersburga i odbył prsegląd 4 dywizji doń­
skich Kozaków, odjeżdżającej na pole walki. — 
Car tyczył wojscu szccęścia i pobłogosławił je.

Depesze siocme.
Bitwa pod Łiaojang.

Loadyn 31 sierpnia. Biuro Ren tera aonosl 
z Llaojang ■ dniu 30 b. m. o godelnle 6 rano: 
Od g o d z i n y  5 r a n o  s ł y c h a ć  o g i e ń  d z i a ­
ł o w y  od strony południowej. Ogień artylerji 
trwał tylko krótki ezab. — Wczoraj wieczorem 
Japońccyey nsiłowuli zająć jeden punkt, połotony 
w odległości 6 mil na zachód od dworca, eestall 
jednak rozproszeni. Sądzą, te  oczekiwana w ilaa 
bitwa dziś rnno się rozpoczęła.

Londyi 31 sierpnia. (Tel. wł.). D n i a  30 b. 
■ o godz .  5 r a n o  r o z p o c z ę l i  J a p o ń ­
c z y c y  a t a k  ogniem artylerji. Hak działowy 
o d  p o ł u d n i a  z a c z ą ł  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  
w z m a g a ć .  Risjanie sądzili, te  główne pozy­
cje artyieiji jap. są na wschodzie, gdyż dowie­
dziano się dnia 30 b. m., te dnia popnedniego 
przypuścili Japończycy atak t a k t e  n a  f r o n t  
w s c h o d n i ,  i to atak d a l e k o  g w a ł t o w n i e j -  
s i y ,  nlt nu południowy-, froncie.

Dnia 30 b. m. większe oddziały wojsk japoń­
skich p r z e s z ł y  r z e k ę  P e n s i h o  o 5 rano. 
Od 5 -ej do 9 -tej raso sleuotuoy oeszez azro- 
pseli, p ę k a j ą c y c h  b a r d z o  d o b r z e ,  p a ­
d a ł  n a  p o z y c j e  r o s y j s k i e ;  Japończycy 
ostrzeliwali c o r a z  g w a ł t o w n i e j  c a ł y  t e ­
r e n  z a j m o w a n y  p r z e z  R o s j a n .  System o- 
strzellwanla był taki, te ogień dziełowy nie o- 
bejmował równocześnie całej przestrzeni, lecz 
pewną jej część, z której po chwili przenosił się 
na część sąsiednią; w ten sposób od strony pra­
wej kn lewej szedł ogień dział p r z e z  c a ł y  
f r o n t  r o s y j s k i .  — Rosjanie twierdzą, te  ich 
straty w porównanie z ilością padających na 
nich knl, nie są wielkie.

O 10-tej r a n o  c a ł a  p i e c h o t a  j a p o ń ­
s k a  m s z y ł a  do a t a k u  n a  f r o n t .

J a p o ń c z y c y  przypuścili 1 3 ataków, z k t ó*  
r y c h  11 powiodło mię, a t y l k o  2 z o s t a ł y

o d p a r t e .  Wobec tego, te  piechota japońska 
posn Tra się l  ar Lo ostatn ie, przy uruchomieniu 
dobrze ustawionych razem f — do e e n t r n m  
w o j s k  r o s y j s k i c h  d o t r z e  o n a  d o p i e r o  
d z i ś  i n a  d z i ś  r a n o  s p o d z i e w a n y  b y ł  
u t a k  n a  c e n t r o m .

Na froncie południowym ogień artylerji w 
dniu wczoraj jzym skończył się d o p l e r c  w i e ­
c z o r e m.  — Rosjanie byli zdania, te  ma ou na 
celu zbadanie, "dtie ftoją baterje rosyjskie.

Rosjanie poniośli tam c i ę ż k i e  s t r a t y  
j a k k o l w i e k  i c h  a r t y l e r j a  z a j m o w a ł a  
d o b r e  p o z y c j e ,  utracili Ml 20 dział.

W dolinie rzeki Llaohe k o ł o  p r a w e g o  
s k r z y d ł a  r o s y j s k i e g o  n k a z a ł y  s i ę  o d ­
d z i a ł y  j a p o ń s k i e .  Jośli się okate, te  te 
siły są bardzo znacz.., o d w r ó t  K u r o p a t k i -  
n a  do M u k d e n u  m ó g ł b y  s i ę  o d b y ć  t y l ­
ko w ś r ó d  n a d z w y c z a j n y c h  t r u d n o ś c i .

W rezultacie cała armja rosyjska zmuszoną 
została do osfalęola silę o 20 kn. 

Ogólae straty Rosjaa w ozteroch dolach wal­
ki wyaoszą 11.000 ludzi. 

Telegram e Mukdenu podaje, te  z płaca bo­
ju przejeohało Już 18 pooiągów z raanynl.

Był moment w bitwie, w  Knropatkin znaj­
dował się w pełnym ognia granatów japońskich, 
a j .  jego sztabu zginęło klika oficerów.

Rosjanie biją się dobrze, ale w rezultacie 
zmuszeni są do cofnięcia się. Sstub jenerainy ro­
syjski zapowiada, te  gdyby armja rosyjska zo­
stała otoczoną, to i tr,k mote się dłngo bronić 
w Liaojang, silnie ufortyfikowane*. 1 dobrze za­
opatrzone* przes Knropatklna w tywność. Na­
tomiast sztab jeiwralny japoński jest zdania, te 
Liaojang nie mozc się ntrzymać, bo Rosjanie u- 
tracili Anszanczan, klacz do Liaojang.

Zresztą jest on er miko połotony, aby sku­
tecznie mógł się bronić preeciw pociskom z gór. 
Sztab japoński zapowiada jego npadek i klęskę 
Knrupatkina, gdyż wojska japońskie dążą do o- 
skrzyczenia Risjan i stworzenia nowego Sedann.

W  dnia wceorajsrym nadeszły szczegóły z 
walk dnia 26 b. m. Okazało się, fe odwrót Ro­
sjan w tym dniu odbywał się początkowo w po­
rządku, ale wskutek ulewy zamienił się w uciecz­
kę w popłochu i nieładzie. B isjanlr stracili wte­
dy 3000 ludzi i kilka Sztandarów. O sztandary 
stoczono rozpaczliwą walkę; wpadły one w ręce 
Japończyków dopiero po wystrzelaniu wszystkich 
obrońców.

J a p o ń c z y c y  s t r a c i l i  pod A u p i n  
2000 i u d e l ,  a z d o b y l i  8 dział. P o d  A n* 
s z a n c z a n  e d o b y i i  t a k t e  8 dział.

Berlla 31 sierpnia. (TeL wł.) Jak donosi 
Beri. Lok. Anz., liczby Żołnierzy, biorących obu­
stronnie udział w bitwie, ^oceniają na przeszło 
pół niijoaa.

Petersburg 31 sierpnia. (Oficjalnie). Tele­
gram jenerał porucznika Sacharowa do sztaba 
jeneralnego z dnia 29 b. m. donosi: Dliś po po* 
łndnln otworzył nieprzyjaciel z wyżyn, położo­
nych na południe od Wan-ba tai żywą kanona­
dę na na»e pozycje. Trwało to do godslay 7 
wieczorem. Na prawem skrzydle poładniowej 
grupy acizej armjl operował jeden z naszych 
oddziałów kawalerj!, który dnia 28 b. m. wstrzy­
mał marsi nieprzyjacielskiej kolumny, zamierza­
jącej obejść nasze prawe skrzydło. Oddział ten 
operował w bardzo trndnych lokalnych warun­
kach w prawdziwym labiryncie wąwozów, na 
rozmaitych 1 bardzo wąskich drogach, w terenie 
zarośniętym na wysokość człowieka.

Dnia 29 b. m. wyśledzono wielkie japońskie 
biwaki w dolinie Seikho koło Sldiansla na za­
chód od torn kolejowego. Dalej spostrsetono ru ­
chy nieprzyjacielskiej kolnmny w tej dolinie na 
północ kn Banmatnm, również na zachód od to- 
rn kolejowego.

Petersburg 31 sierpnia. Telegram Jenerała- 
pom zalka Saeharowa do sztaba jen. pod datą 
wczorajszą: W nocy z wczoraj na dziś nieprzy­
jaciel nst&wlł liczno działa i s k i e r o w a ł  j e  
na  w s z y s t k i e  n a s z e  p o z y c j e .  Bozpoczął 
się atak na nasze przednie pozycje poniżej Liao­
jang. O godainie 5 rano zaczęła się bardzo go­
rąca walka artyleTjl O godzinie 9 prred połu­

dniem stwierdzono, kie g ł ó w n y  a t a k  J a p o ń ­
c z y k ó w  k l a r u j e  s i ę  n a  centrum n a s z e j  
p o z y c j i .  Ogień szrapnelowy wyrządził kilka 
oddziałom nasrych wojsk dość. znaczne straty. 
Komendant 6 tej uaterji wstiodnio-syberyjsklej 
brygady, podpułkownik Pokatyłow, zginął. J a ­
pończycy kiernją z a c i ę ł y  a t a k  a a  n a s z e  
oentrum i ziajdnją się (godziau 9 rano) w bez­
pośredniej bliskości przed oddziałami naszych 
straży przednich.

£IimqhizI.
Petersburg £1 sierpnia Z Liaojang donoszą, 

te  w ostatnich duiaeb oddział, złożony z pół se­
tni pod komendą porncznika kozaków Koniewa 
-ozprostył na drodie do Jantai dobrze jzbrojoną 
gromadę Ghnnchnców, złożoną z 154* Indii. Do­
wódca gromady i 47 Chunehuzów padli, 4 schwy­
tano. W len spo.ób przywrocouo spokój w oko­
licy zaniepokojonej wystąpieniem oddziału roz­
bójniczego.

Rozbrojenie statków ros. w Szanghaj z
Loadya 31 sierpnia Biuro Ren'era donosi 

z ScangLąjn c wczoraj: ,R,zarojenie roryjskieh 
okrętów wojennych .Askold" i , Grozo woj" d z i ś  
z o s t a n i e  u k o ń c z o n e .

Eskadra bałtycka.
Kroasztad 31 sierpnia. Eskadra bałtycka 

p r e y b y ł a  do t n t c j s s g o  ( o r t u .
Petersburg 31 jierpniu. Na zapylanie, wysto­

sowane przez rosyjską ajencję telegrańceną de 
Rewia e powodu rozpowszechnionej zagranicą 
pogłoski o essploąji ca pancernika .Kninś Su 
warów- , nadeszła odpowiedź, że pogłoska ta jest 
nieprawdziwą. Pancernik .Kniaź Suwarow" u- 
kończył s re  ćwiczenia 1 d. 29 b. mu a eskadrą 
wyrnszyi do Llbawy.

Vigo 31 sierpnia. Rosyjski krążownik ,Don' 
wczoraj o p u ś c i ł  p o r t .

TELEGRAMY.
Prezydent ministrów w Galicji.

Tarnobrzeg 30 sierpnia. Prsyjmnjąc wczoraj 
z Dzikowa deputację krakowskiego towarzystwa 
rolnicaego na przemówienie prezesa Tow. L id  
sława kr. Tarnowskiego odpowiedział prezydent 
gsbineta dr K o e r b e r ,  te  rząd z głębi przeko­
nania zdecydowany jest bronić zawodowych Inte­
resów rolnictwa. Wyznaczyliśmy sobie — pe- 
wledtiał dr Koerber dalej — rozległe grasice, 
w których obrębie chcemy sprostać zadania, po­
nieważ pragniemy, aby rolnictwo anstrjackie nie 
nważało się nadal za npośledsone, k e r  s iedzia­
ło, It rsąd osuwa nad niem i chroni je r  gra.' 
n ieau  ogólnego gospodarstwa w całe w państwls 
Wypływa r tego ta nieoceniona korzyść, te  — 
pominąwszy wyjątkowo dobre lab złe lata — 
można licsyć każdego rokn na pewną przeciętną 
■ydatność gospodarstwa rolnego, która tworry 

konkretną podstawę dla postępowania rządu. — 
Zdrowa polityka rolnicza musi pragnąć, aby rol­
nik mógł tyć z dochodów ziemi i pracy swej, 
nie jak parjas, lecz jak csłowiek, chociażby skro­
mnych wymagań, ale wolny. Jeżeli on o uowią­
zek swój spełnia, to maszą takte być spełniam 
obowiązki wobec niego, a to zarówno ze strony 
państwa, jak innych zawodów i innych kół ln- 
dnoścl. Niema ja t  obecnie przywilejów, lecz istnie­
je tylko jedno równe wobec wszystkich] prawe. 
Każde drzwi winne stać otworem dia rolnika, a 
troski jego muszą być trosaaml nądn.

Zwłaszcza w Galicji mogłoby właśnie rolni­
ctwo pomnożyć w tak wysokim stopniu majątek 
kraj a, że kraj byłoy w stanie niejedne zdziałać, 
czego sobie dotychczas musiał odmówić.

Prezydent ministrów ayety sobie szczerze te­
go recnltatn. Wvraża się zarazem z najwyższem 
nenaniem o działalności tow. rolniczego, które w  
miarę środków usilną rozwija pracę. W końcu 
dr Koerber zapewnił, te  pracę tę lakże nada' 
poprze.

Tnriobrzeg 30 sierpniu. Podtzas śniadania w 
p&ł&cn Lr. Zlelsław&wstwa Tarnowskich, wyda­
nego wczoraj w Dsikowle na eseść dra Koerbe- 
ra, honory domu pemiła Janowa 1 Zdzisławowi 
z Potockich nr. Tarnowskie. Na śoasi hi Zdzi­
sława Tarnowskiego, odpowiedział dr Koerber, 
dziękując ss życzliwe słowa i podniósł, że człon­
kowie rodtiny Tarnowskich odgrywali zawsze 
nietyiko wybitną rolę przez dilaiamośó na roz­
maitych polach pracy publicznej, lecz mteli taate 
pełną świadomość obowiązków, jakie nakłada na 
nich stanowisko spoleczcs.

Pi-mi r zapewniał, że ocfnla należycie zna­
czenie Galicji dla państwa i uznaje także obo­
wiązki z tern się łączące. Źycsenlem nasipm jest 
uówił dalej, abyśmy, wolni od trosk politycz-

Tani Sklep Chrześcijański fol,“ n> i or?: "'ojyu.e. tu.eiti, b»ehan
^  as # 0  B l m a k i  i  H a l k i  g « t o v r e .  J K o c e ,  k a p y  i  c i o d t i k L

B l l l f l  B i e l i z m a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p r a w y  ś l u b i e .
l l P O U  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i - A L E  lim

K r a k Ó W , u l .  J M J c o tc t js J c a  X .  1  iklep w r .  meio I audytu zuMmlfty. — Złeeeela z  ■ rwuaj! załatwia s>  ośwr<n«v
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nyeh, w s p ó l n i e  z p o w o ł a n e m i  c i a ł a m i  
p a r l a m e n t a r n e m l  m o g l i  s p e ł n i a ć  iwe 
z a d a n i e ,  które łąeią alę s troską o eko:r.oni­
eśne i koltnralne dobro ludności.. Dr. Kotrbw 
zakończył toastem na eześć obecnych esl, ków 
rodsiny Tarnowskich,

Łtńcut 30 sierpnia. Podcrat obiadu toasto­
wał Foman Potocki na eześć dra Eoerbera, wi­
tając go w swoim domu. Z prawcUlwą rado­
ścią — mówił — prsyjęllsmy wiadomość o po­
dróży Eksr*)lenejl do Galicji, ponieważ jesteśmy 
przekonani, ie  będziemy mieli w Ekscelencji iy- 
eslłwego rseesnika naszego narodu 1 kraju.

Dr Koerrer o dpowiedsiał toastem na ezesć 
gospodarstwa domu.

Łaftent 30 sierpnia. Dsiś prsed poł-dniem 
swiedsił dr Eoerber w towarzystwie namiestni­
ka i awykłego otoczenia starostwo tutejsze, po­
witany przez starostę Noela. Po neiegółowej 
lustracji przyjmował premier przedstawicieli dii' 
ehowieństws, Radę powiatową, Rady gminne 
Łan*.n la i Leżajska, reprezentantów gminy wy­
znaniowej i w. 1. Następnie lustrował dr Eoer­
ber w towa~iystwie preej deró* dra Hausnera, tut. 
biura sodu powiatowego, gdzie przyjmował go se­
kretarz Ko»rk.

Jarosław 31 sierpnia. Po obiedsle na zamku 
w Lańeueie odjeehał dr Eoerler o g. 1 minut 
3 do Przemyśla. W Jarosłowlu przedstawiali mu 
się urzędnicy polityczni se starostą, urzędnicy 
sądowi z prezydentem Tehorinickim, burmistrz 
Jahl z Badą miasta.

Przemyśl 31 sierpnia- O gods, 3 przybył dr- 
Eoerber powitany przez starostę, radcę dworu 
Langiewicza, presyd. sadu Spławjkiego, prezesa 
Tow. kred. ziemsk. Kraińskiego, prezesa Bady 
pow. dra Czajkowskiego, burm. dra DoUfiskie- 
go, posła Kiólikowskiigo, oraz uaezelnlków ln 
ny ch władz. Publiczność zapełniła peron i nliee 
przed dworcem. Dr. Eoerber złożył wizy,ę kom. 
korpusu jen. Galgotcemn, a zwiedziwszy polskie 
gimnazjum, udał się z wizytą do bisk. Pelezara 
i Czechowicza.

Po zwiedzeniu kościoła pojezniekiego i kate­
dry rzymsko-katolickiej, udał się minister do ru­
skiego bakładu wychowawczego dla dziewcząt, a 
po lustracji starostwa, przyjmował tam depntasje 
i  wizyty. Na przemowę p. Czajkowskiego, który 
zabraz głcs imieniem Bady pow. 1 Tow. rolni­
czego okręgowego, odpowiedział dr Eoerber, że 
rząd zwrócił baczną uwagę na tegoroczną posu­
chę, czego dowodzą wydane już zarządzenia, jak 
zakaz wywozu paszy 1 ulgi taryfowe.

Następnie dr Eoerber udał się na lustrację 
sądu, poetom o godz. 7 wieczorem odjechał do 
Lwowa.

Lwów 31 8'erpria. Wczoraj o godz. 3 wie­
czorem przybył tu dr Eoerber w towarzystwie na­
miestnika hr. Potockiego, yrezydenta wyższego 
sądn krajowego dra Tehorznlekiego, radcy 
namiestnictwa Zaleskiego, radcy ministerstwa 
Bleylebena 1 wleesekretarza ministerstwa dra 
Bieńkowskiego. Na dworcu oeseklwali przybycia 
ministra marszałek kraju Stanisław hr. Badeni, 
pos. Dawid Abrahamowiez, wiceprezydent nam. 
Włodzimierz hr. Łoś, wiceprezydent wyższego 
aądn kraj. Dylewski 1 prezydjnm mlaata. — Po 
przywitania z obecnymi odjechał prezydent mi- 
llztrów do pałaeu namiestnikowskiego, gdzie za­
mieszkał.

Termin zwełania Sejma.
Lwów 31 sierpnia. Gazeta JSarodowa dowia­

duje się, iż termin zwołania Sejmu u s t a n o w i o ­
n y  z o s t a ł  n a  30 w r z e ś n i a .

Mlanewaala.
Wiedeń 31 sierpnia. Wiener Ztg. ogłasia od- 

ręasne pismo eesarskle, w którem mónareha 
przyjmując z żalem przejście w stan spoczynku, 
ladaje prezydentowi trybunału k* syeyjnego dro­
wi H a b i e t n i k o w i  wielki krzyż orderu Leo­
polda.

Cesarz zamianował 2 prezydenta tego trybu­
nału, dra Emilr S t e l n b a c h a  I  prezydentem, 
a prezydenta senatu dra Ignacego B u b e r a  dru­
gim prezydeutem.

Blekup z Laval.
Rzym 31 sierpnia. Osservatore Rom. donosi, 

że blsknp z Laval wczoraj d o b r o w o l n i e  z ł o ­
ż y ł  w r ę c e  P a p i e ż a  z a r z ą d  s w e j  dje-  
e a z j l ,  którą mn powierzyła Stctiea św. w myśl 
przepisów prawa kanonicznego.

Pedaiki a nieurodzaj.
Lwów 30 sierpnia. Gazeta lwowska samie- 

rzeza następujący komunikat: Bozporiądzenla kraj. 
dyrekcji skarbu z d. 24 llpoa r. 1904, przypo 
adnająee — jak Lałdego roku o tym rzazie — 
starostwom i urzędom podatkowym obowiązek

nODOSYTNM KAZW lM
Miód stołowy lekki brteika so ent.
Miód stołowy mocny butelka 40 ort. 
mód stołowy wytrawni but. 70 mit.

ściągania zaległości podatkowy ca, spowodowało 
niektóre pisma krajowe do objawienia oba?, ja ­
koby naczelna władza skarbowa nlo liczyła się 
z faktycznym stanem rzeczy t  j. z klęską poil­
iby, która w lleznyeh powiatach naszego kraju, 
mianowieie w laehoćnleb 1 podgórskich, dala nię 
lndnośel We znaki.

Wobec tege wypada zaznaczyć, że wspomnia­
ny okólnik kraj. dyr. skarbu, w którym uano 
wyraz nadzieji pomyślnego resultatu zbiorów te­
gorocznych, datuje się z d. 24 lipca, a więc t  
czasu, w ksórym nikt nie mógł przewidywać, że 
znaczna część kraju rzeczjwiśeiewosthnie nawie- 
dieną ową klęską, z czasu, gdy jeden dobry 
deszcz ró g ł t< klęsce najzupełniej zapobiedz.

Nie ulega oeiywlśele żadnej wątpliwości, że 
naczelna władta tkarbowa kraju, której nikt o 
nieznajomość ekonomicznych stosunków naszego 
kraju posądzić nie może, i w tym roku, jak się 
to dziano w roku ubiegłym, Kiedy kraj nawie­
dziła powódź — i w lataeh popriednich, kiedy 
inne klęski elementarne się ukazywały — nie omie­
szka mieć nc oku wszelkich, rzeecywiście uwzglę­
dnienia goduyeb okoliczności i z opustami podat­
kowymi, tek . tmo jak z mor&toijnm poaatko- 
wem przyjść w pomoc wszystUm powiatom, klę­
ską dotkniętym. Stanie się to o tyle pewniej, że 
od eiasn wydania okólnika otrzymała kraj. dy­
rekcja tku  bu prsesiło 4.500 zgłoszeń szkód, wy­
rządzonych klęskami e amentarnemi.

Jezvk węilcrckl w armii.
Wiedeń 30 sierpnia. Dziennik rozp. wojsko­

wych ogłaszL rozporządzenie ministra wojny w 
?p*«v e używania jęzjka węgierskiego w służ­
bie wewnętrznej przez komendantów 1 władzai 
wojskowe w stosunku z cywilnymi. Rozporządze­
nie to między innemi postanawia:

1) Wsrysey komendanci, władze 1 instytucje 
wojskowe i marynarki — gdziekolwiek się znaj­
dują — mają przyjmować wystosowane do nieh 
w języku węgierskim urzędowe pisma, jakoteż 
podania poszezególnyeh osób. N ie  j e s t  do- 
z w o l o n e m  o d m ó w i e n i e  przyjęcia takiego 
pisma ze względu na to, że nie jest wystosowa­
ne po niemiecku

2) Oddziały wojskowe, uzupełniające się wy­
łącznie z krajów korony węgierskiej, gdziekol­
wiek stoją garnizonem, iakoteż znajdnjąee się 
tam komendy uzupełniające prowadzić mają ko­
respondencję służbową z węglerskieml władzami 
cywilneml w jęayku w ę g i e r s k i m .

3) Wszystkie inne ad 2) nie przytoei one, w 
krajaeh korony ręgitrtM ej (z wyjątkiem Chor­
wacji 1 Skawonji) znajdujące się komendy, wła­
dze, zakła dy wojskowe, mają ze iwej strony ko- 
r e s p o n d o w a ć  r ó w n i e ż  po w ę g i e r s k u  
z wszy tkiemi cywilneml władrami węgiurskle- 
ml.

Pożar cukrowni.
Toruń 30 sierpniu. Fabryka enkru w Chełm­

ży (CnlmBee), największe, w Niemeach, spaliła się 
eałkiem. Znlszeienlu uległy wszelkie aparaty.— 
Ocalono jedynie kilka budynków gospodarczych. 
Fabryka ubezpieczona była n . 8 mlljoaów marek 
w 13 towarzystwach. Szkody wynoszą 4 do 5 
miljonów. Eampanja tegoroczna jeszcze się nie 
rozpoezęła.

Cholera
Petersburg 30 sierpnia. Miasto Merw ogło­

szono u r z ę d o w n l e  jako z a k a ż o n e  cho­
l e r ą .

Okręt reayjakl w porcie hiszpańskim
Londyn 30 sierpnia. Standard donosi z San 

Sebastiano: Komendant ros. krążownika „Don* 
odpowiedział na wezwanie władzy w Vigo, by 
w przeciągu 24 godsin port opuścił, że mnsl 
przedsięwziąć kouieezne naprawy maszyn, z po­
wodu czego musi pięć dni w porcie pozostać. 
Władze telegraficznie zażądały wskatówek z Ma­
drytu. „Don* ma 17 dział i 400 marynarzy za­
łogi.

Turcja a Stany Zjednoczono.
Konstantynopol 30 sierpnia. Stosunki pomię­

dzy Tureją a Stanami Zgednoezonemi znowu się 
naprężyły skutkiem odmiennego tłómaezen-a świe­
żo zawartej nmowy. Pooeł amerykański, Leish- 
man, domaga się tnown priysiama eskadry.

Z Bałkaru.
Kaaataatynopol 30 sierpnia. Z BitUsu dono­

szą, że powstanie Armeńczyków przybiera po­
ważniejsze rozmiary. Adranlk zorganizował kilka 
oddziałów znrojnyeh, które zadały już dotkliwe 
ztraty wojskn tureckiemu.

Anglicy w Lkasele.
Slmla 30 sierpnia. (B, Leuteraj. J ak słychać, I 

r o k o w a n i a  z T y b e t a ń e z y k a m l  d o p r o ­
w a d z i ł y  do  z a d a w a l n l a j ą e e g o  r e z u l ­
t a t u .  Angielsk> wyprawa, pierwej niż to sa- 
mierrono, opuści Lhassę. |

Zderztnla paclągów.
Meatpaillar 30 sierpnia. W departamencie 

Bórault w pobliżu tunelu Joneels nastąpiło zde- 
rseuie dwóch pociągów. M»< iy uiści 1 palacze za­
bici, wielu podróżnych ranlonyct 

Strejk w MaraylJI.
Marsylja 3ft sierpnia. Wobec braku dowozu 

środków żywności, ceny tychże podniosły się.

Rzym 80 sierpnia. We Wtoszeea północnych 
spadł wczoraj pierwszy śnieg.

Konstantynoprl 30 go sierpnia. E k b t e ł t a m  
M u r a t  z m a r ł  na diabetes (enkrsyeę), na kto 
rą już od dłuższego czasu enorowi-ł.

Petersburg 31 sierpnia. Bsąd koreański tele­
grafował do swego posłi w Rosji, ażeby wyje- 
ehał z powrotem do Koreji.

Konstantynopol 30 sierpnia. W. Porta za­
warła umowę z firmą niemiecką o dostereaenie 
dwóch łodzi dii&łowyeh dla obrony brzegów tu- 
reekieh.

Paryż 31 sierpnia. Ajencja H rtasa donosi z 
At*n. że książę Jerzy grecki wczoraj wyjechał 
do Eopenhagi. Jak iłyehać książę ehe- odwie­
dzić klika dworów europejskich, aby uzyskać 
przyrzeczenie u mania przyłączenia Krety dc Gre- 
cji. Książe oświadcza, że wrazie ule przyjęcia 
tej propozycji uie ma zamiaru objąć po npływle 
obeejego terminu, tj. po 31 grudnia roku 196& 
ponownie uriędu korni bar aa.

Ceny targowe z dnia 30  sioronia.
Ceny iaf 100 kilogramów:

Pszenica biała od 19 80 do 20*20 kor., pszeniei 
czerwona i żółta od 19 80 do 20 8n Kor., pszenic* 
węgierska od — do — —, żyto krajowe 15 80 dc 
16-80, żyto węgierskie od — — do — jgilmi.eń 
na krupy od 13 80 do 14*80, owies z opłatą akcyzową od 
15-— do 15-20, g-oeh od 20-— do 26* — , tatarka* 
od 17 — do 38-40, proso od 13 — do 14- — , fa­
sola od 21-— do 80" —, jagły od Ł4-— do 28- —, 
siano od 8-80 do 9-60, słoma od 4-40 do 4-80;
koniazyna od 10-— do 11-20, ziemniaki za hektolitr 
4-80 do 7-20, jtja za kopę od 2-40 do 3*~, maBło 
za kilogram od 1-80 do 2-—, masło za garniec od
6-50 do 7-— spirytus na 95° Traiesa za hest. oc. 
— • — do 190-—, Okowita na 75° od — -— do 150-— 
Kuknrudz* za 100 klgr. od 16-80 do 17-60 Kapust;
świeżej w głowach za kopę od do — •—. Wyka
za 10O klgr. od 14 — do 15-50. KoniszyMa nasienna* 
czerwona za 100 klgr. od —•— do — •—. Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. o d -dc
— . Tymotka za 100 klgr. o d  do — .
Rzepak zimowy za 100 klgr od 22-— do 22 5C.
Siano newe cd — do — ■ —.

& s n ;  t e l« |f z l« m e .
WtaM 80 go sierpnia. — (Giełda pop.).—Uodrina 8-— 

Marki 117-tO Renta nujowa n u  Wę-r. renta korono­
wa 97 fiO, SJteje ansżr. aakładn kreay 94 >76, Akcje wag. 
76S 5, Akqje A n g io t* n  879 80, Akue Oaiobanku 188 — 
Ak1 *e LBnderbankn 41160, Akcji kołu padat. 888-60 
bwdy —•—, nkąie fabryki broni 488-—, Akqe ty tor v t  
842—, Akąe Al piny 448 96 Loer tureakie 180*60, Buk * 
:  * 60.

Cukier (spok.) 84-80—60, — spiry-m (silny.) 64— 64 40h 
— »ef*a Biemnieniona.

kerUz 80-go Ueapnia. — (Giełda wiaea.).—Anstryaok e* 
Akcje kredytowe 800-90, Towany-tw > dyskontowe 188 76.

i ł A B E S Ł A K E .

Rubryka „Nizdeałene* me pochodzi od redaker, 
krfra toż ni* bierze za nią odpowiodaialn^śd.

D r Adam Bydel
b. asystent wolontarjau król. klin., chorób nerwowych 
i o m y  słowy eh w Berlinie, po odbycia 4-leluich specjal­
nych stsdjów we Frankfurcie n. AL., Berlinie i Paryżu

ordynuje w chorobach układu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, 1.10 od g. 3 —■ 5 popoł

Teatr Rozmaitości
n P a r k a  K r a k o w s k i m

od dnia 33 sierpnia zupełnie nowy program. —  
Ceny miejsc: Loża na 5 osób 5ilr.; I. miejsce 75 c i;  
U. miejsce 50 ci; BI. miejsce w ławce 25 ct. Po­

czątek e godzinie wpół de 8-m?j. 9791

peleryny Zafypiatiskie.
N^tnńnze źródło zakupna peleryn mpddch 1 damsMeh

w Bazarze wyrobdw krajowych 
J .  F .  J .  E e m e n d i i i s k i ,  J E a k o p a a e

DORirtflEPn założona w rota 1841 — Kraków nL 
niPDAUMkUU ISlawkowika 1. 26 -  poleca:
Miód kuracyjny butelka 80 cnt. Miód kruteldudd butelka 1 iłr. M est.
Miód esencja butelka 1 sir MIM malldak butelka 1 dk. 60 ant.
Miód kopowlee butelka 1 d r  N  ent. Malłnlahś. Wbhdu. . Leremaud. 1742
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Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a ż n e g o  o d  I - g o  K a j a  1 9 0 4  r o k u .

Od&azd * K r a k o w a  i  z  P o d g ó r z a :
4.80 rano pociąg osobowy Nr. .1 i  Krakowa
4.47 „ ,  .  » I®®* ,  Podgórza-Płaszowa
4.88 „ ,  „ „ * .  ff pizystazkn

 przet Podgórae-Pleszów-Skawma; połączenia: w Spytkowicach do
o, i  - ‘linii i Sirrazy Wodnej, w Oświętómic do Wiednia i Wrocławia. 

8.43 rano pociąg pospitszny Nr. 8 r Krakowa
6.60 „ i  „ - „ Podgóraa-Plaazowa

ełzozyak; połączenia: w Tarnowu to Strót, stąd do Jasła, Nutrego Sącaa,- 
Koszyc i Bnuap- An (prayjaad 9.66 w B-ser-owio do fasła
Nuwego Zagórza, Ohyrowa.Soryja, Staniała r  Ta i RntUtyna: w Ja- 

n do Rawy ruskiąj, Sokala i Bełżca; w Przemyśla do Ohyrows i Nowego 
we Lwowie do lekan, Stryja (a stąd od 1 mąja do 14 ezerwea do Sko- 

ai 86 czerwsa do 80 września do Tuebli) od 1 maja do 80 września do 
a; w Trasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopoln do łŁopyczyiuer; w Bor- 

"elkich do Grzymałowa; w Podwofoczyfakueh do Udr y  i Kijowa.
8.19 rano pociąg cuobowy Nr 13 a Ki ' iwa
8.81, ,  „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

ełeozyek; połączenia: w Dębicy do Tarnibrzega, N*dbr*er.a i p..ras 
adów w kierunku Przeworska; w Przeworskn do Tarnobrzega; a Prżerny- 
Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, S+ry'a, Ławo- 

go, Munkacza i Bndapesztn ; do Rawy ropiej; od 1 maja do 15 września
'• powszednio a od 16 września do 80 kwietnia co —le i do Janowa,

dc Brodów; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Kijowa
8.80 rano pociąg mignumy Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ * „ n Podgóraa-Płamowa

da WlełlozU.
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6811 s Krakowa da Kaaayrzawa.
9.08 praed poł. por. osob. Nr. 41 z K rakowa
9.17 „ * ,, n 1018 „ Podgórza-Pławowa
9.94 , „ przystanku

tę transwersalną przez Podgórze -Płaszów. Skawiną, Snob*' ■ s
alwaryi do Jadowie i Bielska; w aacbflj do Żyw* i do Zwarionia; 

bówse do Zakopanego; w Now. eąszu do Orłowa, Koszyc i Bndapesztn; 
órzanacb do Gorlic; w N. Zagóran do Mezłf-Laborrz Koszyc i Budapesztu, 
rowie do Przemyśla, do Stryja, nisławowa i Hnsiatyna. rtzy tym po- 
knrsnjo od 1/7 do 84/71 i od 16/9 do 80/17 1906 z Krakowa do Źa- 

ego wó. wprost przeskodząoy I ł II fasy .
10.80 przed poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.48
10.48

1014 „ Podgórza-Płam-owa 
przystanku1? » n f> n

akopue§o I Mbkl; kursuje o4 25 czerwca do włącznie 15 wrsesoii e wo* 
przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

11.00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.18 „ - „ „ „ „ Podgórni Plasaowa

łeozyak połączenia: w Tarnowie do Stróż, sted do Jasła, do Nowego 
Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła z tad do Nowego 
s, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokala; w Preemyśln do Chyrowa; wi Lwowie do lekan; w Kramem 

-odów; w Tarnopoln do Kopyrrnieo: w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ .  „ P  „ 1084 .  Podgóna-Płaseowa
i-88 - .  .  „ « - piiystanłn
jy I Oświęslsu prs.cz Podgórze Promów- cawinę; połączenia w Kaiwa- 
Wadowie i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrooławia.
1.80 po poł. pociąg naęszuiy Nr. 461 z Fr&kowa
1.47 „ „ i  „ „ b PodgóraarPhwzowz

da WlełtezU.
1.46 po poł. pociąg osobowy Nr. 6818 z Krakowa do Mogiły I Kocmyrzowa.
8 a« po poł. poeiąg pospieszny Sr. 6 z Krakowa 
wa; połąez.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła i do Now. Sąesa, od 
do 15 w.j^śnia takie do Orłowa, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do N. 

a, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
. Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
*’ wnłoozysk, Odessy i Kijowa, do lekan, od 1 maja do 13 września w nie- 
i święta do Janowe
8.05 po poł. poeiąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 

17 „ „ B „ ,  1080 „ Podgórza-Płaszowa
.. , B „ ,  przystanku
je I Rabki; kurstye od 85 zerwea <*o 15 września włącznie z wo- 

ost przechodzącemi I, II i JU klasy z Kratowa do Zakopare.̂ 0 i Rabki. 
5 wieczór poeiąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 

85 B r „ « » « B Podgórza-Plaboowa
do Słrżz; połączenia: w Stróżaen do nowego Sąsza.

7.40 wieezór pociąg niąsaaiy Nr. 463 z p  i  iwa
7.61 ,  „ ,  „ „ Podgórza-Hzazowz

do WteUozfci
7.55 wiecnor pociąg osobowy Nr. 46 s Krakowi,
8.10 n i, n n « 10 'gółza-Płaszowa 
-̂L7 ” » t  » » -pnystankn

Vazswera«lną; przez Podgórze-Płaezów, Skawiną, SncKą, p * “ :
>ie do Oświęoima a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadow lc ; 
u Sączu do Orłowa, Koszy( i Bndapesztn; w Zagórzanach do Gorlic;

Zagórzu do Uezó-Laborca, Koazy> i Bndapesztn, do Chyrowa i Prze- 
p  Stryja.
05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 z Krakowa do Koooayrzowa.
88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 

połączenia: w Pnemyślu do Chyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła- 
Iukanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we ozwartk> i niedziele 

do Konstantynopola
wieczór poeiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

1 * » B * ,  * Podgórza-Płaszowa
i iłoozyok; połączenia: we Lwowie do Bnrdnjeni, Bukaresztu! Konstan­
ca, Ławoeznego, Hnnkacza i Bn lapesztn; w Kraanem do Brodów i 
w Tarnopoln do Kopyezynieo; w Podwołoczyskaoh do Odessy i Kijowa 
.65 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
05 „ ,  „ „ „ ,  „ Podgórza-Piaywwa
oehi; połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, do Nowego Sąwa, a od 1 mąja di 80 września do (Mowa, do- 

dapesztn, w Dąbicy do Tarnobrzega Nadbrseiiu i przez Bszwadów 
ta  ku Przeworsko- w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego Zagórza, 
i Stryja; w Przeworsku do Tanobuoga; w Przemyślu do Chyrowa, 
iagóraa, MezS-Laboros, Koszyc i Bndapceztn; we Lwowie d- Cear- 
•lo Słzj a i Ławocnnego, Janowa do Raw/Et jud i Bełz a; w Kraanem 
w; w Tarnopoln do Stryja Kopyczyni»e.
.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
-44 ,  ,  „ „ ,  1088 „ Podgórza-Płaszowa

» » » » r i> s -j-rajianku
Sąesa; przez Podgórze-Ptaazow, Skawiną, S 'Oką; połąMeniar w Ska- 

ihrorów; w Snehu d. Żywca i Z wardonia; r  GhaMwm de Zakopanego, 
Sącza de Orłowa Koaąye i Bndapeaztu. Z Kraka wa de 7ehepenagi 
ozy wprost pisMhadiąse.

P rzy /ja zd  do  K ra k o w a  i  do P o d g ó rn a :
ASO rano pociąg osobowy Nr 28 do Podgorza-Płaszowa
4.40 „ „ „ » » « K riow a

I Paw ełeezyzk; połączenia: w Podwołoczyskack odOdeny i Kijowi; w Borkach 
wielkisb od Grzymałowa; w Tarnopola z Kopyesynioe; w Krzniam od Brodów; 
we Lwowie ii> Ich i  Str^a od 1 mąja lo 14 czetwea ed Skolego, od 15 
uaerwea do 80 wrześuir od Tuchli, Bełsca, Rawy Ruskiej; w Prawayśli od 
Chyrowa; w K* -ow.u od Jada, Stanisławowa Swyją, Chyrowa Nowego Za­
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jada i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Pudgóraa-przystankn 
552 » b .  v 48 -PłaaaoWk
•-W b » „ » .  b Krakowa

z Itafl traaaweredaaj pruea fochą, Skawiną, Podgórze-Płamów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Stanisławów». Stryja ' byrow*, PrumyśU przez Ohy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sąuiu od Bndapeastn, Fiszy o, 
Orłowa

6.41 ni«. poeiąg pospieszny Nr. 8 do Podgórza-Płaazowa 
A 50 b b b b b b Krak wa

z lek aa; połączenia: w lok snach w środ, i i ledziele przez Konstaneyą z Kon­
stantynopola, (okrętem do Konstancyi), codzień od Bnkareaztn; we Lwowie od 
Bndapcezin. Fon teza Ławoeznego, Stryja; w Przemyśla od Nowego Za­
górza, Chyrowa.

7.19 rano podąg miąszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7-80 .  B ,  b b b Krakowa

z WlaAezki.
7.45 rano pociąg osobow; Nr. <918 do Krakowa

x Ki wyrzewa I MegMy.
7.45 rano p^dąg osobowy Nr 1068 do Podgórza-przy Stanku
7-48 ,  ,  » b » b -PłasBowa
8.10 „ ,  b 88 „ Krakowa

X Oewlnlma; połączenia: u Oświęcimie od Wiednia i Wrocławia, w Spyt­
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.

8.89 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Pi
8.45 n _ « ■ m ,

órza-Płs*rowa
:owa

X Padwełetzyek; poiąozenia: w Podwołoczyskack od Odessy i Kijowa; z  Tar­
nopola od Kopyezynieo; w Knsntm od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnkzremtn, Bn: dnieni, Budapesztu, Hnnkacza, Ławoeznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sąoza, Stróż.

10.48 rano poeiąg miem. Nr. 1061 do Podgórza-pnystankn
10.85 „ „ „ ,  „ -Płaszowa

X Oiwlęelmz; połączenia; w Oświądma od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowic do Krakowa i Lwowa

10.57 przed poł. pociąg miąsz. Nr 468 do PodgórzvPłaszewa
11.10 b ■« b b « b v Kniowa

z Wlellazkl; połączenia w Podgórze Płaazowia od Oświęoima, Wiednia i 
Wrocławia.

10 05 po poł. poeiąg osobowy Nr. 6914 do Krakowa 
z KearęTzawt I Megtły.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr 14 do Podgórza-lTwzawa
1-80 „ b » * b .. Krskowa

z Tara opola: połączenia: w Przemyśln od Bndzpesstu, Koszyc, MezB-Labortw; 
Now Zaiorza. Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Bawy ruskiej; w Rzeszo 
wie id Jasłz, a  L“ y odFrzeworpka pra** Rozwadów, od Nadbrzesia, w Tar­
nowie od Orłowa, Nc an-go Sącza, Jasła i Strói,

1.84 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
~ Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne- 

Łan .-znago, Stryja, Rawy Buski aj, 
Pncirroaku od Tunobrzegn.

1.47 po południa puuąg osobowy Nr 1013 do Podgórza-przystanku
1-82 B B  B  B  ,  -Płamowa
2-04 ,  K ,  42 „ Krakowa

z Zak^pzeeg* I Rabki; knrsoje od 83 ezerwea do wtąeanie 15 września.

s ■Utka 
owa

4.17 po poł. Kodąg osobowy Nr lOkl do Podgórza-prayi
4.85 „ , b b b b b  b -Płaa
4-40 „ B ,  B 48 b Krakowa.

z Hel1 trzzewereałzej; przez Suahą. skzwiną, Podgórze-Płaaaów; połącienia: 
w Nowym Zagórzu "i Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przem>slw 
przez lihyrów, w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od ra ; w CŁabÓw-i
oJ Zakopanego; w Suchej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic,

6.19 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórzż-Ptaazbwa ;
6.u5 „  B  b  .  B  >  Krakowa

z Pedrfłw ../•k; połąraenia: w Podwołoczyskaoh od Odessy i Kijowa; w Kra- 
snem od Bndów; we Lwowi* c i Stanisławowa, Bndapesztn, Hnnkacza, Ła- 
wocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w  Pnon; In ‘d Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku od Tamoorzege; w Tarnowie od > owego • zi 
Snc_, od No* jgo Zagórza. Jzsłs przez Stróże, od 1 lipea de 16 *raesnia od 
Bnlapcjatn i Koszyc; w Bierzanowie od Wieli wid.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 do Krakowa 
z Kwnyrzown.

8.34 wieczór pociąg osob. Nr. HM do Podgórza-przystanku
9.00 ,  .  .  > .  .  .  P szow a
9.19 .  » 84 „ Krako*i

z Oś więc Ima: połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i Wrooławią w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnej, Alwenud.

9.31 wieczór pot. g pospieszny Nr. 4 do Podgóne-Płwmows
9.88 ,  „ ,  ,  Kriowa

z Pedwełeszyak; pofc^nak: w Podwołomyskzoh od Odessy i Kijowe
Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tara “ołu od Kopyo^niec; w Kra- 

od Brodów; we Lwowie ud leku , Ławooanegt Stiwie, Januwa ; 
w Przemyślu od thyrowc; w Jeroeławin c i  Sokal, Rawy Rnskisj. Bełżca ; 
w Przeworska od Tarnobrzega; w Rzeszowie od Jas*z; w Debity od Prze­
worska przez Rozwadów, od "adbrzezfa i Tarnobrzega; w Tani w c od Bu­
dapesztu (odjud 7 ranu), Kbozye, No wago Sąeza, Stróż, od Chyrowa, No­
wego Zagórza, Jasła przez StróJe

1C.3L rano pociąg osobowy Nr. 94 de Podgórza-Płaszowa 
10 4 5 ,  „ „ . . .  Krakowa

Rzeozswa; połączenia: w Reraeowlf o i j«.‘i
iNadorzema i Tarnobrzega; w Tarnowie ed Orłewc, 

Newego Zagórza i Jaeła; w nienaaowit ed Widinrid.
19.41 w uwsj pociąg osobowy Nr. 1091 do
■ 4 7 .......................

lLlO ,  „ .  48 .
z "
wym . 
w Kałwaryi

Pąbłsr *4 Rezwadewa, 
Nowego Sąeza, Stróż,

Podgórza p y t anka 
, -Płaczowa 

Krakowa
oge łfM t przez Snaką, 8kawiną Podgóna-Ptaezów; połączenia: w No- 
Sączu od Bndzpeeztm, Kemyc, M ew a; w Chabówce od Zakopanego; 
Iweiyi od Bielaka i Wad«wic

B im ro n n a e z y e le l s k le  Stsfnit 
Łabezow z Trtnbt «oa Zwt&kg, Kra­
ków, ul. św. Jana L 8, róg Ry 
głów., poi, rutynowane Naanye 

olU i end- isiemkl z wysezą muzyką 
doskonałą konwersaoyą franc., angW. 

i nietn, Nanozydełi, 6a sraerśw pola- 
ków i niem iów z maturą ikołj „ima. 
lnb realnej, ukończonych techników 
(również zmninarzystów), Oseoy do te- 
wanystwa, Bezy pdki, wydiowawegy- 
nie, freblanki, kanonzki tak z kraju 
jak wprost sprowadzone i zagranicy, 
niomki z krzwieozyzną i inne bony 

 rótnęj narodowości 8667 68

M iid  p s ic ze ln y
tok a, knracyjno-dMerowy, boi tainyek 
domieszek, wysyła w blaszankach po 
5 kg., z pasiek własnych, jat opłatą 
poczty za 7 kór, z p iwoł.niem sio 
niaiejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr zi em­
ski cli i pasiek Zygmunt* Lityńskiego 
-  Siemikc/ersb poczta Siemikowm. 

8841 8 0

F anienki zamiBjkeowe
ueteszozające di nefcdt pnbliezafch 

Krakowie, zaąjdą w świeżo sakła* 
a*QąiyT- wzorowym peniyimacie ed- 
powiedzie zaiieszecezie i opiekę. Ceny 
umiarkowane. Zgłoszenia przyjontj* 
«ą pod adresem: nlica Studencka 1. S 
I li piętro, międz  ̂ gods. 8 a 6 popet- 

8839 8 fi

wz ma c n i a j ą c y  i pożywny 
ćrodek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu o. t. c.
Prospekty i sposób utycia franca. 
Pakiet i/ i  kg. 1 kor. — 4 pakiety 

próbne opł&tnie 4 kor.

BleiZbergaete 6. 9648
Skł ady  w Galicyi: Reim i Sp., Zs- 
poth i Sp. Kraków; Narhan SprMher 
Podgórze, D Tobiafi Sanok, L W. Słim- 
ler Brzesko, R. Jaknbcwszi, J. Koło­
dziej o wski Rzeszów, H. Adler Tarnów, 
R. Grttbner, Pr. Małek Bochnia OL. Lu- 
semberg Łańmt, J. Wagschall Sędzi­
szów, Eastaehy Tnrzański K Jamna, 
Edward, Rury Muszyna, Helena Go- 
laczkowska Stary Sącz.

Osoby szczapie
I wątłe, oraz dzleol pe krfttUm 

■łydz
„Ko?olo“ (0sSk)
śsstają zzaken leli pełza pertzż 

Damy West znakomicie wypełzłszy,
W pu»zkaci 

po kor. 1-80 3-60 6
na 6 14 90 dni

Skutek pewny. Wiele pcizidtowań. 
1 )o nabycia w aptekach i drogueijach. 
W Krakowie w śrejzeryl Zepattu 

I soółkl.
In  gros Fr. Yttek A Comp̂  Pragą, 

Waeenrgane Nr SI. 1097

Błaga o litość
«tar ostka 64 lat licząca, wdowa po wa 
terania z i ku 1881, mająca pnę zzUr 
tlenieozalnie chorą córką, o wqwmw> 

tenis jakimkolwiek datkien. 
Łaskawe datki na ten e*’ przy m-M 
kdminiatreeia „C łom Narodn" Kraków 

*<ic» św Krzyża Nr. 7. 81*1

Znakomite
bulion i pasztet

s drabia 1 dziezyiny
wyrabia restauracja „ped B ęW n r*  
w Krynicy i wysyła takowy także tm 

każdąj mio|Beowośoi.
Cena za 1 tg . bulionu 4 1 6  6. 

b b » » pzKtetu 2 i 2 6C A. 
Zamówienia i8kn<*eKnia sin tsrai ed- 

wrotną pocztą. 9794 8 2 
R y s z a r d  C k ę d ń tk )  Krymeu
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biegami tatoMiej 
Dra Włarfysł. Makowskiego

Kraków, 8, Iw. h n  (H«tn Seekł)
O fasli śwaśo książka do nabożeństwa 

pod tjtułem:

M o d lite w n ik  katolicki
zMr wodJftw najpotrzebniejszych 

H H iiiiiili eópaatamt ebóarzanyah wb-
n i l  ułożył k * .  H. B . (stt, 400 w 88-ce).

Kt iętoaiia  to, zmaerojife* nojtmtio 
Jtysas modlitw#, drukoitmn* bmrdMO 
tmtrntmie nm ntępifkHięstąm  icdittie 
m ta to m  r rtomtą « •  kmidtj ttnm m tf, 
drobnomi mU toyrolnemi, bo zupeinu 
mmotmi enetoHkmmi u> formmeie 
kosztuje beu oprawy 3 kor., w oprawie 
g h O fii  > płótna angielskiego, brzegi 
Wtowe > kor- 80 gr. w opr. miękkiej 
•  aajkpM go szagrynu gładkiego, brr*-

¥ ioom okrągłe 5 k. M gr., w ta- 
1 oprawia, brzegi niebieskie z 11- 
dk iłoeonami 6 k., w takiej opra- 
bfsagi złocone z paskiem skórza­

n y *  zamiast klamerki 6 Ł 50 g. i w roz- 
■aMysli diuóezyeh oprawach. 17M 

Tamto wynedł: Najttoazy P n e -  
W e d a ik  p «  K r a k o w i e .  — Cena 
M Ł a ^ . ____________________

Nowy pensyonał
palec* pokoje umeblowane z dobremi 
wchodami Aa osób pojedynczych i sta 
^ e h  mieszkańców po cenach przystę­
pnych. Zacisze Nr. 5, schody na jrawo

II  piętro. 2856

P R A K T Y K A N T
■•miejscowy, z ukończona II kL gimn 
lab realny w wieku lat 18 do 14, do­
brej konduity, znajdzie umieszczenie 

w hendłn galanteryj no- papierowym
J a l l u a  f i a r k i e w i e z a
Kraków, Kały Kynek. 8665 1 6

U M E B L O W A N I E
nekeju kawalerskiego, skromne, w do 
Mym stanie w całości lub częściowo 
zaraz do sprzedania. Wiadomość ulica 

Batorego Nr 1. Stróż wskaże. 
2854 1 3_______

S tra s zn ie  n ę d zn y kaleka
który wskutek kilkunastoletniej nieu­
leczalnej choroby cierpi z Soną i 3-ma 
dnie ćmi niedającą się opisać nędzę bła-

fa o wsparcie. Oby Bćg poruszył serca 
.tościwych osćb, aby otworzyć raczyły 
dobroczynną dłoń swoją dla tych, któ­
rych życie od kilkunastu lat jest nie­

przerwaną drogą krzyżową, a spełnia- 
ten akt prawdziwie chrześcijań­

skiego miłosierdzia, usłyszą kiedyś te 
aftowa: „Coście uczynili dla jednego 
z tych opuszczonych, toście dla mnie 

w yaO i* . Łask*we choćby najdrobniej- 
■ »  datki przyjmie Adm. „Głosu Na- 

Todn“, dla „Nędzarza11. 8853 I 1

lawa zdrowia”
polecona przez krakowskie Town-} 
ttnystwo lekarskie jako wzorowo 
przyrządzony przetwór krajowy, — 
odpowiadający wszelkim wymogom 
dyetetycmym Wszędzie do nabycia.

Wiśniewski i Łuczks
P o d g ó r z e ,  p r z y  K r a k o w ie .!

8858 9 0

P rzy jm u je  się stu d e n tó w
Łuka! z zupełsem utrzymaniem i opie­
ką rodzicielską, jakoż pomocą neokową 
W inteligentnej rodzinie. Wolska 28 

parter 8848 1 2

O f t R O D H I ^
Sonaty poszukuje postdy od piewszego 
października; może się zająć i gospo
lorka. Lesk. oferty pod rU. F. B. J. 

Nr 171“ Oświęcim. 2649 1 3

Świetna okazya!!!
W  centrum miasta Krakowa w pośród 
fgnachów wielkich insty tueyi rządowych, 
yest d« oddzieriawienia l o k a l  wraz 
z  urządzeniem i konsensem na restau­
rację, piwiarnię i pokój do śniadań 
w którctn to miejscu jest wymagany. 
Ma lato obok lokalu wielki ogród cie 
tosjł) wychodzący na planty. WTiado- 

jbośc w agencyi handlów -j Krzysio a 
Krzysztofowie ta w Krakowie ul. Lubicz, 
lab w Administracyi „Głosu Naroduu. 

9869 1 5

mająca idę na kuchni, tudzież gospo­
darstwie mleczuem, shlewnem i drobin, 
■cgąeo się wykazać najlepszemi po- 
leeemacm, po sm akuje m icjeem
na w a pny więksaym dworze lub na 
jdebanji. — Adres poda Administracja 
„Głosu Narodu" w Krakowie. 2«44

na
4 1

-owe
pożyczki amortyzacyjne
wszorsędne instytucye finansowa w Bu- 
dapaszcia i po za granicam i a* do */, 
wartości szacunkowej na L  i  IŁ  miojsea 

od 16 do 66 l a t

Irodyta osobisto
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniom lub bez 
na 1— 16 lotni czas trwania, a s y b l t A ,  

pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Heller Łąjoa ós TArsal

Baskeozuuizioi
B a d a p e i t ,  T I . ,  B l r l d - a t e u  15.

(Firma protokołowana).
8186 73 78 (O markę na odpowiedź uprasza aię).

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY]
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ełiey św. Tomasza L  4 (tuż przy | 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L 6.

I Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
l formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Bówniei 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
* N a  ż ą d a n ie  s p ła ta  w  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h .  
Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na I 

wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
U”W A 6 A  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż | 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

I z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
| wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

MAEKA OCHRONNA. Odznaczone aa Wystawie krąjowej w r. 1884 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Kraj u we Towarzystwo 
tkackie

. . P R Z Ą D K A "

W  K B O N N I E
poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

?łfl«a KorczyisKIc HgSsSstS:
1 B i e l i z n ę  h t o lo w ę  O wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne I najtańsze

W Y P R A W Y  ŚLUBNE.
Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, 

telegraf i aucya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1961 9 0

Naturalne  w i n o  c z e r w o n e
W ytyczne zs& typshm  *v R ep rezen ta c ji szcza-

w y K ro n d o rfsk fe j\

K r a k ó w  -  G  r o d z K a  4 8 .

B P I L E P S Y A .
Kto cierpi n» padaczkę, kurcze i irut 
nerwowe przypadłości, niech zażąda c 
tern broszury Do nabycia damo i o- 
płatnie przez prl-ll. Schwanen-Apetbeki 

Frankfurt a. M. 1464 8 H

Ważne dla Rodziców!
Przyjm uje s ę 1*. F .  S t u d e n t ó w
z niższy h i wyższych izkół z calem 
utrzymaniem, z.pew niając rodzicielską 
męską i U b ie ią  opiekę. Na życzenie 
pcmoc w naukach. Bliższa wiader.ość 
przy ulicy f z j s t e j  L .  3  parter, na 

prano! 28‘ 8 4 8

Filozof rutynowany pedagog
przyjmie lekcye w Krakowie za mier­
nej? wynagrodzeniem. W ostatecznym 
rarie prsyjmie gai.emerkę na prowin- 
oy: Łaskawe zgłoszenia pod „W. W.
R.“ nr st reat. Kraków. 8771 3 6

U C Z E Ń
z ukończoną 8-go klasą realną lub gi* 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie

w Cukierni Lwowskiej
i fabryce caekoiady

J A N A  M IC H A L IK A
Kraków Floryańska 46. 9777 8 16

S t u - ć i e n c i
znajdą nmżeszozenie i troskliwą opiekę 
z gwarancyą za dobry skutek w nau­
kach. Forte pił n w miejscu. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności p. Jozef Pa­
derewski Kraków, ul. Garbarska Nr 4 
II  p. front przez ganek. 8742 6 6

Panienki
uczęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż­
szym urzędniku na mieszkanie z ca- 
ieen utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon­

wersacja niemiecka i francuska. 
Ulica Łobzowska 1. 8., I  piętro drzwi 

na lewo. 2861 13 12

Ł a d n e  d z i e c k o
(dajewuzynka) lC-cio miesięczna jest do 
oddania za swoje. Zgłoszenia uprasza 
pod „H. M.“ poste restante Krzeszowice 
__________pod Krakowem. 1807 3 4

Apteka w Ciężkowicach
posBukuje n e s n i a  z ukończoną 
6-tą klasą gimnazyalną. Warun­

ki korzystne. 8820 9 8

Potrzebny rolnik
z żoną zaraz do prowadzenia folwar- 
czku 40 morgowego. Zgłoszenia od & 
do 4 popeł. Ul. Sobieskiego 1. 6 Sła­

wiński. 8847 1 i

Urzęd pocztowy
Mego wić p o s z u k u j e  zaraz telegra- 
Ustki z mniej tzem uzdolnieniem tub 
  do praktyki. 2851 1 8

C H Ł O P I E C
zamiejscowy, z ukończoną wydziałową 
p o t r z e b n y  z a r a z  do handlu ko-]
raennegn Wiadomość: ul. Kopernika! 
1. 20, n  p., w biurze Kongregacyi ku­
pieckiej od 3 do 6 pnpoł. 2850 1

Przy zakładzie wyższym nauko­
wym żeńskim

BE. i t r a t y ń s k i e j
•t Franciszkańska L I, II. p,

oprócs istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panier.

dwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie klasa I  (V) gimnazyal- 
a t ;  zaś w klasach niższych zaprowa­
dzono p r o g r a m  s z k ń ł  l u d o w y c h

rozszerz-nj językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela infor- 
maeyi codziennie od godz. 11—1 rane 
i ud 3—6 pc południu. — Egzamin*, 
w n te p a e  d o  k l a s  g i a u u y a l  
u y c h  będą się odbywały 1, 2 i 3-gu 
września od godz. 10—12 przed połu­
dniem, a do klas ludowych i pensyo- 
natu od 3—5 po południu. 8454

L E K C Y J
p o s z u k u j e  seminarzystka. — Zgło­
szenia pod „F. S.“, do Administracji 
_________ „Głosu Narodu1*- 26it- 9 3

Młody człowic!
urzędnik i  zabezpieszoną pensyą pra­
gnie poznać przystojną młodą panienkę! 
z posagiem 12.000 koron w oelaah ma- ' 
trymoniaJnysh. Fotografia wymagana. 
Za dyskreoyę ręczy się. Łask. zgło? 
szoniu do Administracyi „Gł. Narodu" 

pod „Kaw»lar“. 2833 2 8

U d z i e l a m  l e k c y j
przygotowawczych do egzaminu _ z ra­
chunkowość ogólnej, państwowej i ku­
pieckim, według ostatnich wymagać 
c. k. Komisji egzaminacyjnej. Lekeye 
mogą się odbywać pojedynczo lnb zbił*--" 
rowo. — Warunki bardzo przystępne- 
Wiadomość w Krajowym s k ł a d z i e ^  
p ł ó c i e n  korczyńskich Kraków, ulica.

Floryańska L. 26. 9808 3 O

WDOWA
po urzędniku, bez emerytury obaroaon 
liczną rodziną, wyniszczona długole] 
tniemi cierpieniami i chorobą, bez d 
chu nad głową i bez kawałka chleli 
zwraca się do ludzi miłosiernych i błl 
ga o priyjśoie jej z pomocą. Aara 
wskaże ewentualnie przyjmuje data] 
Adm. „Głosu Narodu". 2838 2 0

anwmrnnwwimummfinnnnnimB
E ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO g

i  , m m u w liwerpolu
p*»
J  pr*ewoei najtaniej i najwygodniej pasażerów ; 
pT i tow ary z Ti yjesta do Nowego J o rk n .^

Następujące parow ce odchodzą % T ry jes tu : 
„ULTONIA* dnia 3-go Września 1904 r. 
„SLAVONIA“ „ 17-go „ „ „
„PANNONIA* „ 1-go Października ,  „

g  Zastępstwo dla fialicyi z W. Ks. krakowskie m

JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6.
Siiititiititttttittttuittittitttłtttiittiitti

2216

P a n i e n k a
skromna uboga, lecz z dobrego domu 
z ukończoną v l kl., poszukuje umieta- 
czenis w handlu jako ekspedyenStu, 
lub do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „J. j." do Administi. 
„Głosu Narodu". 2658 0 W
A wszelkich zawodów i

i krąjów potrzebne de 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto­
sunków handlowych w ■lędzyasrsdrwsw 
bierze adreeńw Józef Rezeezwelg I Syn, 
Wiedeń I. Błlokerstr. 3, Teleph. 16881, 
Budapeszt Y. Nador utcza 13. Proe- 

pekty franeo. 1862 5!

Bżwonki elektryczne 
 i telefony £

urządza btjecznie tanio bezzwłocznie i z gwa­
rancją roczną

P R A C O W N I A  M ECHANICZNAI
Stanisława Leśniakowskiego

p r z y  e llcy G re d zkie j L .  4 8  obok kościoła św.
liu tia , telefon Hr. 3 0 8 . 2741

Dr. Antoni Beaupr*. Kedaktor odpowledclalny: Dr. Antoni Beeaprń. 
P»pi«r i  fabryki Braci Fiałkowskich w Blełikn

W kokami W. Korneckiego w Krakowie.


